
lerczakówna 11,8 
Bychler 11,9 
a sztafeta kobiet 
4x200 m

J

Kogo wylosowali I
Zając i Grimdman Jerzy Pancek

i h KOPENHAGA, 26.8. (tel. wł.) W 
poniedziałek rozpoczynają sle w 
Kopenhadze na terze w Ordrup ko­
larskie mistrzostwa świata. Na 
pierwszy ogień Idą amatorzy w 
sprincie 1 na 4000 m.

W niedzielę dokonano losowania 
eliminacji ■ sprlnterskich. Nie 
można powiedzieć, żeby ‘były one 
dla naszych zawodników szczęśli­
we. Grundman startować ma w 
pierwszej serii, w której los da! mu 
arcytrudnego przeciwnika, mistrza 
świata z roku ubiegłego — Wło­
cha Ogna. Trzecim zawodnikiem w 
tej serii będzie Fin Virtanem. Za­
jąc startuje w towarzystwie Holen­
dra Capteln. Szwajcara Rechstelne- 

; ra 1 Irlandczyka McQuaid.^

zajął w Kopenhadze

dziewiąte miejsce
138A . Nr 102 (1226) Warszawa, poniedziałek 27 sierpnia 1756 r. Cena 50 gr.

1:2 we Wrocławiu 0:1 w Sofii

Trzeci w tym roku mecz mlę-

Danielsen

spoin reprezentacyjnego i

by się dużo pewniej czuli na

Barbara Lerczakówna

I ani jego. ani widowni i przy
Sprawiedliwości stało uę za- dobrze grających napastnikach

dość i przeciwnik zszedłnasz
z boiska

Dokończenie na Mr. 4prze- i

Rzeczywistość wykazała,

bolsku. aniżeli gospodarze.

zasłużony zwy-

i na wykazanie

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Genowefa Minicka

Miłe złego początki
czyli 90 denerwujących minut

Chile na wrocławskim stadionie
CSR 3:0

Maria husion (0:0).

ramach rozgrywa-

przechodzi ponad poprzeczką wła-
bramki.=nej

Dokończenie na str. 4

wlę-

lnów rekord „Express" i Start. Odniosłem

Na stadionie UlfevalOSLO. Europypiłkarski.
Norwegia zremisowała

sprawił miłą 
zajmując na 
strzostwach

niespodziankę 
szosowych ml- 

śwlata dziewiąte

(tel. wl.). 
w sobotę

WROCŁAW, 26.8 (tel. wł.). Ro­
zegrana w niedzielę 26 sierpnia 
na stadionie Olimpijskim spotka­
nie w piłce nożnej Polska — Buł­
garia, zakończyło się zwycięstwem

KOPENHAGA 26.8. 
Jerzy Pancek, który

. po­
przez

MNOŻĄ Się DZIURY 
naszej defensywie coraz

w wyścigu Warszawa 
znań organizowanym

Pancek nie iW roku

rozegrano mecz

drużyny bułgarskiej

Halina Rychlerowna

f

przegraliśmy z piłkarzami Bułgarii
Problem reprezentacyjnych drużyn nie rozwiązany
trzeci w tym roku mecz m!»- 

' dzypaństwowy naszych piłka-
; rzy zakończy! się ich przegra* 
I ną. Po 1:4 z Węgrami, 0:2 z 
| NRQ, przyszło obecnie 1:2 z 
Bułgarią. Kryzys naszej jede­
nastki reprezentacyjnej trwa 
więc nadal. Trwa, aczkolwiek 
wielu entuazjasŁów piłki noż­
nej skrycie liczyło na... koniec i 
złej passy, związanej u wielu I 
osób z personalną obsadą tej 1 
czy innej pozycji w drużynie 
lub tego czy innego sposobu 
powoływania reprezentacji. ■

Spotkania piłkarskie z Bułgarią na dwóch frontach zakończyły się dla na« niepo­
myślnie. We AVroclaiviu nasza reprezentacja „A“ pokonana została przez gości 1:2 (0:0). 
W Sofii drużyna „B" także przegrała 0:1 (0:0). Tak więc niekorzystna dla naszego pU- 
karstwa passa trwa I w niczym nie osłabiły jej pewne zmiany w składach przeprowa­
dzone przez kapitanat. W obydwóch meczach ustępowaliśmy Bułgarom, nie reprezentują­
cym przecież najwyższej klasy europejskiej, zarówno pod względem wyszkolenia tech­
nicznego i taktycznego, jak i szybkości- Okazało się iż sprawa nie leży w -wystawie­
niu tego, lub owego zawodnika. Mecze z Bułgarią jeszcze raz potwierdziły tezę, że w pod- 
stawowych kierunkach szkolenia naszych piłkarzy są zasadnicze braki i w niczym nie 
zmieni tej sytuacji takie czy Inne zestawienie drużyn reprezentacyjnych.

wagi nad nami. Byli przede 
wszystkim szybsi od naszych 

, piłkarzy, mieli dobry,. prawdzi-, 
ie 'V e piłkarski start do piłki, 

przyczyny słabego poziomu ze- lepiej się nawzajem rozumieli, 
spoin rcjirczcntacy.jncgo i je- | by]j feż nieco lepsi technicznie, 
go słabej gry lezą dużo głę- \\7 sumie też dali więcej pró­
bie.! i me zlikwiduje ich takie bek- interesującrch zagrywek 
lub ine doraźne rozwiązanie. w polu Dużo ceiniei podawali. 

Przegraliśmy z Bułgarią za- wyglądało to z trybun tak, jak-
służenie i co do togo nikt z 55- 
tysięczncj widowni na wrocław­
skim Stadionie Olimpijskim nie 
ma żadnych wątpliwości. Był 
wprawdzie okres gry, w którym 
liczyć mogliśmy na remis, ale 
taki wynik byłby dla nas tylko
uśmiechem szczęścia, na który 
nasi reprezentanci mało zasl.t-

powiedział nam przed meczem, 
że jego drużyna nie jest w do­
brej formie. Istotnie Ormantijew 
nie asekurował się przed wro-
oławskim spotkaniem. Jego je­
denastka wcale nie zadowoliła.

cięzca. • Wprawdzie Bułgarzy 
rozczarowali nas i nie udowod­
nili dobrej famy, jaką ze sobą

polskich wróciłaby do Sofii z 
porażką. Cóż, kiedy Polacy nie 
potrafili wykorzystać tego do­
godnego dla siebie momentu...

W wyrównanym na ogól ze­
spole gości pierwsze skrzypcedo Wrocławia przywieźli. Nie-

। mniej jednali posiadali kilka ffrajj dwaj napastnicy — prawo- 
] walorow, które pozwoliły im i

KRAKÓW. W imifau.
jego w Krakowie. międzynarodowe- 
Bp meczu lekkoatletycznego1 Slavia 

~ Kolejarz Kraków, star- .p?’1 P°£a konkursom czołowi za- 
Jodnicy polscy uzyskując kilka .do­
brych rezultatów.

A’a wyróżnienie zasługują zwlasz; 
rezultaty biegu na 100 m kobiet.

« którym Lerczakówna żwyc ęzy- 
2 w czasie n.s przed Rychterówną

l|.n (wyrównany rekord Pol- 
«KI Juninrek należący do Kusion) 
i .umicką — 12,0 (rekord życiowy). 
'• rzurjp nszczcpem zwyc ężył Ra- 
m wnnewtez również bijać swój 
‘CKorrl życiowy - 74.51. W pozostn- 
*. en konkurencjach lepsze rezulta- 
J osią^noii - Schmidt na 100 ni — 
('•L Wnąn^rnwa na 80 m pł. . —

oraz Chromik na 1500 m —

W drugim dniu rozgrywanych
Krakowie międzynarodowych 

»"odo’v lekkoatletycznych odbyła 
Jj. — ’eioFzona uorzednio — próba 
pcb.cia rekordu Polski kobiet, w 
«tafecip 4x200 m. Próba powiodła: 

kadry narodowej w 
*-adz e- Rychterówną. l^erczaków- 
s, Minicka i Kusionówńa uzyska-

Polski.’ ustanawiając rekord

pozostałych wyników.
-■^p^nych prze-z startujących- po-' 

wymienić należy:.
- w dal Kuslonówny
5fin ~ oraz czas Schmidta nam — 21.7.

•iJP5dzynaroóowe spotkanie : Ko- 
” Slavia Koszyce"JsiaU ?0.ącte 85:81/ •

wyniki w ramach me* 
kń _Uz;y?kaU: Janiszewski w sko­
ku .o,lyc?ce i Trawka w sko- 
r; ~ b8G ze strony Koleja- 
15n?r?z stGlbansky na 5000 m — 
stronv Kop.ls na 40t> m — 51’8 ze 

W czechosłowackiej.

Grabowski
7 63 w dal

Rekordzista Pol
bouski potwierdził 
Budapesztu startu I 
w rodzinnej Ćzela ’ 

ow pod wiatr uzy

Oto skok, który przyniósł rekord świata. 
Krzcsińska tym właśnie skokiem ustnnnwUa
stadionu w Budapeszcie swój wspaniały rekord 
sując się na honorową listę rekordzstów świata.

w wielkiej formie 
czytaj str 3

miejsce (czytaj sprawozdanie 
na str. 2j urodził w roku «sa 
1935 w Gdyni. Kolarstwo za- == 
czął uprawiać jeszcze jako u- 
czeń w roku 1952 w Szkolnym 
Kole Sportowym Flota w Gdy- 
ni. W , barwach tego SKS-u SS 
startował dwa razy w wyści- 
gach dla młodzieży szkolnej, 
po czym zapisał s ę do sekcji =~=5 
kolarskiej Gwardii Gdańsk.

W roku 1853, już od stycznia, 
Pancek . zaczął intensywnie 5=5 
przygotowywać się do sezonu 
razem zresztą z naszym repre- 
zentintem w tegorocznym Tour sag 
d‘Europe Kowalskim.

Wiosną sekcja koinrska 
Gwardii została rozwiązana i 
Pancek przeniósł się do Ogni- SB 
wa, gdzie jak sam opowiada 
..zaczęło mu wychodzić". M. =-=5¾ 
in. zwyciężył w wyścigu or- agag 
ganizowanym z okazji 1 Maja, 
zdobył mistrzostwo zrzeszenia =¾ 
w wyścigu na 154 km rozgry- 
wanym w Olsztynie, a w wy- 
ścigu etapowym dookoła woj. SE 
gdańskiego w którym zwyclę- 
żył wówczas Grabowski, Pan-S== 
cek zajął 11 miejsce. =gg

Rok 1954 to pierwszy start 
Pancka w wieloetapowej o- 
gólnopnlskiej imprezie. B erzesH 
on jj^zlał. Tpur de Pologńe 

" f “spisuje'się zupełnie dobrze. -^ 
Na I etapie osiąga drugie 
miejsce przegrywając tylko z 
Wiśniewskim. Po 7 etpach o- 
hejmuje 10 lokatę, ale w wy- SS 
nlku kraksy musi wycofać, się 
z zawodów z głęboko rozcię- 
tą nogą. =7=

WOŹNICA NIE POPISAŁ SIĘ
Cswórka rumaków, wśród których pomajemy młodzików Machowskiego i Nowaka oraz zaprawionych w bojach Pohla 

I Brychczego, nie znalazła, niestety we Wrocławiu dobrego woźnicy w osob’e Cieślika.

Norwegia -
Finlandia 1:1

SANTIAGO, 26.8 (ebsł. wł.). Re 
prezentacyjna drużyna piłkarska lSR rozegrała podczas swego 
tournee po Ameryce Południowej 
kolejne spotkanie, międzypaństwo­
we. Tym razem przeciwnikiem CSR 
była drużyna Chile, która pokona­
ła Czechosłowaków 3:0 (2:0). Bram­
ki dla Chile rdobvli w 35 min. 
Ormazavala, w 37 min i 68 min 
Robledo.

Początek spotkania nie zapo­
wiadał porażki piłkarzy CSR. któ­
rzy przez 35 minut nadawali ton 
grze. W 35 min, w momencie kle- 

: dy trwał największy napńr na 
; bramkę Chilljczyków, ci przeszli 

do błyskawicznego kontrataku, 
zdobywając • ze «trzalu Ormazava- 
li prowadzenie. Czechosłowacy po 
utracie bramki grali już Słabiej 
oddając inicjatywę w ręce gospo 
darry Mecz odbył sie w Santiago 
w obecności 50.000 widzów.

Elżbieta Duńska- 
na skoczni Nep-

635. wpi-
Fot. CAF

z Finlandią 1:1 (0:1). Finowie roz­
poczęli ostrymi atakami- i już w 
7 min. zdobyli prowadzenie ze 
strzału środkowego napastnika 
Forsgrena. Następnie jednak ini- 
cjatywe przejęli gospodarze, ale 
mimo znacznej przewagi w polu, 
dopiero . w M min... zdołali zdobve. 
wyrównująca, bramkę. Strzelcem 
był środkowy Fossll. Stosunek 
kornerów — 9:3 dla Norwegów. I

Bramki zdobyli dla Bułgarów Mi­
lanów i Janew:. dla polski Poili. 
Sędziował Harangozo (Węgry), na 
linii Farkas l-Kóholmy (obaj Wę­
gry). Widzów ok. 55 tys.

Polska: Szymkowiak, Masłoń, 
Korynt, Wożniak, Strzykalski (Su- 
szczyk), Tłentara, Machowski. 
Brychczy, Cieślik (Kowal), Pohl, No­
wak.

Bułgaria: Najdenow. Rakarow. 
Manołow, Wasllew, Bożkow, Ko- 
wacsew, Milanów, Dymitrow, (Di- 
Jew), Panajotow, Kolew, Janew.

Staropolskie przysłowie powia­
da-. że miłe złego początki, a ko­
niec żałosny. Myśl tę łatwo można 
zastosować do przegranego m»ezu 
z Bułgarią. Początek był bowiem 
naprawdę miły. Już’ w 2 min. po 
akcji całego zespołu-Brychczy zna­
lazł się. w dogodnej sytuacji pod­
bramkowej. ale zamiast starać sie 
minąć' atakującego obrońcę podał 
piłkę • Nowakowi, a ren strzeli! po 
nad poprzeczką. Jak na początek 

| dobre i to. Jeśli tak dalej pójdzie 
— może wygramy.

,,szczur" Nowaka broni < trudem 
Najdenow. Akcje zmieniają się 
dość często, ale brak Im dynami­
ki I decydującej siły uderzeniowej. 
Z czasem J^st jeszcze mniej obu­
stronnych spięć, jedynie tylko nie­
liczne strzały Nowaka. Dymitrowa 
i Panajotowa przerywają z wol­
na zarysowującą się nudę.’ W 19 
min. stadion zamarł z przerażenia. 
Dziwnie słabo grający we Wroc­
ławiu Strzykalski omal nie uzy­
skuje...‘prowadzenia dla Bułgarów. 
Na szczęście silny Jego strzał

cej dziur. Pełną przytomność umy­
słu zachowuje Jedynie Korynt, któ­
ry walczy raz na lewej, raz na. 
prawej stronie. W 22 min. Masłoń 
niebezpiecznie psuje, ale Korynt 
znów ratuje l stan meczu nadal 
0:0. Powoli, coraz bardziej zaczy-

.Wicemistrzostwo Europy

polska czwórka kobieca
rt FD 26 R ftel wt). Pierwsza wiadomość z wioślarskich ml- Str^w‘Euroł będzie równie radosna i piękna jak samo Bied, : 

które należy do najpięknieszych zakątków Europy I rtinra Kioie ndieój uu jh v czwórka naszych dziewcząt z Byd-

I i s,

Jedną z największych rewelacji, na brak których nie tnozna by

nie budziły obav przeciwników. 
Szczęśliwe jednak ..obudzenie1' na 
torzrt wyglądało rewelacyjnie.

Polska czwórka w eliminacjach 
natrafiła na mistrza Europy ZSRR 
Rumunki I Dunki. Bydgoszczanki 
nie nastawiały się na zwycięstwo 
szwkując siły na repasąż. Nasza 
osada jadąc początkowo na trze-

OPTYMIZM...
NIEUSPRAWIEDLIWIONY

Nasz optymizm wydawały 
potwierdzać następne minuty me­
czu. Oto Machowski wypuszcza w 
bój Cieślika, obserwujemy szybki 
zryw zawodnika Ruchu, ale I tym 
razem skończyło się tylko na do­
brych chęciach. Najdenow Jest 
bardziej zdecydowany niż Gerard 
i wybiegiem z bramki zażegnuje 
niebezpieczeństwo. Z Bułgarów 
tym czasie Jeden niecelny str 
oddaje tylko Milanów.

Za moment Jednak zaczęło się

Szymkowiaka nie
przytomnej Interwencji

bram
ki. Dymitrow pakuje z bliska pie­
kielną bombę, nasz bramkarz usl

dobrv rezultat 7.6*3.
p liii gorszy oo jego

■'l rui'bo«skl w swej 
orugj najlepszy skok

to tu narzekać.

■'TOT "bV»

iucmv» czoło i prowadzi aż do 
50 metrów przed metą. Tu Jednak 
zawodniczki ZSRR rozpoczynają 
silny finisz, któremu nasze zmę­
czone dziewczęta nie mogły Już

luje skierować piłkę korner.

^8a«-te 5. >ch samych ■
Si-Zmckl „ . czy,a dal o aa. h , n.|mm>
#llt W n''Ft3nO"U rekord ZS Gór- Zaczęło oszczepie - 59.21. H«mnle

Nalplerw Jednak zat. ...... .
*Ię nieco na najbardziej chyba In _______ ____
teresującym naszych C^teJniMu , «nsaeV^wc^ Finki. VtóFe"ó
temacie: na drodze PoleK do kłopotu organizatorom . uIamkJ sekund przegrały tylko z

rawodóp srebrnego medalu. Di oga ta »y (,7"-cle-same nacierpiały. Dość pa-1
5 5o. a I najmniej nie była usłana różami., ile - e r że dosłownie zasypiały

1 Zoczyła się raczej dość nieprzy- FleWec. » startem 1 Jasne, teJemnle Już w Warszawie, skąd za-1 przed, samjm sLannm n

W drugiej eliminacji podobna

Dokończenie na str. 4

ale piłka trafia w poprzeczkę I 
wychodzi w pole. Następnie notu­
jemy róg dla Bułgarów I... skoń­
czyło się tym razem tylko ńa stra­
chu.

Cztery minuty później pewstaje 
Istne kotłowlsko pod bramkę qo- 
śel. Strzela1 najpierw Brychczy z 
podania Pohla, - następnie (liny

namy powątpiewać w nasz suk­
ces. Publiczność niezadowolona 
jest z gry Cieślika w napadzie, 
który Jakby unikał walki. Zagi­
nęły' też gdzieś Jego szybkie prze­
boje. zrywy, zwody olałem przy 
strzale.

Na kwadrans przed przerwą da- 
Je o sobie znać Pohl, jeden z lep­
szych w tym okresie gry naszych 
napastników. Przejmuje on z ko­
zła bardzo dobrą centrę Machow­
skiego I z całej siły strzela na 
bramkę Bułgarii. Najdenow zna 
jednak dobrze swój fach I piąstku-

powtórzył swych sukcesów w 
Tour de Pologne z poprzednie- 
go lata.

— Zdaje ml się, źe po pro- 
stu byłem przetrenowany, w ^-4 
każdym razie nic mi wtedy zśg 
nie wychodziło -- opowiada 
dalej o swej sportowej karie- 
rze. Jednak i w tym ro- = 
ku miałem parę jaśniej-sss 
szych momentów, do któ- 
tych muszę zaliczyć: trzecie = 
miejsce w wyścigu PKWN, 4 agg 
— w górskich mistrzostwach =s= 
Polski j 6 — w wyścigu szoso- 
wym o mistrzostwo Polski na = 
200 km. W listopadzie tego sa- 
mego roku powołany zostałem HE 
do czynnej służby wojskowej 
w związku z tym znów zmic- 
nilem przydział klubowy, sta- SS 
jąc się zawodnikiem Floty. 
Przygotowania do sezonu za- 
cząłem już w styczniu, potem 
w maju kiedy cała Polska en- =S 
tuzjazmowała się IX Wyści- 
giem Pokoju „Trybuny Ludu", 
„Neues Deutschland" i „Ru- SE: 
deho Prava" startowałem w SE* 
7-etapowej imprezie dookoła === 
woj. poznańskiego. Wygrałem SE 
dwa etapy 1 cały wyścig, zo- 
stawiajac w tyle wszystkich 
kadrowiczów z Hadasikiem na 
czele. ===

W wyścigu Dookoła Warmii ===== 
i Mazur wygrałem III etap, =—= 
później Jednak nie bardzo ml 
się powodziło, miałem 4 gu- 
my 1 po pięciu etapach byłem ==== 
sklasyfikowany jako 14. Wy-SE 
ścigu niestety nie ukończy-=== 
lem, gdyż na ostatnim odcin-^E 
ku miałem bolesną kraksę i =~ 
musiałem się wycofać. SE

— Przed startem w mistrzo- == 
stwacb świata — kończy opo- —= 
wieść o swych sportowych n- =~= 
siągnięciach i porażkach Pan- =? 
cek — wziąłem Jeszcze udział

zwycięstwo i wtedy przestałem = 
się bać dystansu, nabrałem 
wiary w to, że potrafię wy-S 
trzymać długi wyścig.

GOŁĘBIEWSKI =S|

Systematycznie, centymentr za centymetrem zbliża się Czechoslowak Jiri Sknhi-. .
18 m. Rekord Europy, będący w jego posiadaniu stale zyskuje na wartości w ,,hU ig !Cy 
godmu w Budapeszcie uzyskał on 17,63, a w sobotę w Ostrawie miał 17,76. Do'

boume jeszcze duzo raa«u. Czy ttar«y g<3 Skobli ną dojście dó 18 m? F^



Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY.

Delegaci 
Polski 

na kongresie 

szachistów

Lepiej niż oczekiwaliśmy... 
PANCEK DZIEWIĄTY 

na mecie szosowych mistrzostw świata
KOPENHAGA, 25.8 (teł. wł.). .Te- . startu. Co Jednak mieli robić ko-

___ c.-- .-.T  _____ _ , chaliśmy na start mistrzostw 1 larze? W dodatku zaczęły padać 
federacji Szachowej (FIDE) wyje- ; świata w dość obojętnym nastro- : pierwsze krople deszczu.
chali w sobotę do Moskwy delega- ~-,r' -- —
ci Polski: wiceprzewodniczący sek-

Na Kongres Międzynarodowej |

cji szachów GKKF — Miller 1 sę­
dzia Witkowski. W najbliższych 
dniach wyjedzie na Olimpiadę sza­
chową do Moskwy drużyna polska.

W Kongresie, który rozpocza.ł

ju. Powód? Chyba taki, że po nie- ; 
powodzeniach w tego typu impre- j 
zach w lalach minionj.cn. po po-1 
razkach w 'Jour d' Europe nie li-

„MANEWR’* PRZED STARTEM

Nowi

Tor kolarski „Ortlrup" w Kopenhadze, na którym od

mistrzowie 
sportu

Przewodniczący GKKF Ćw 
Reczek nadał w dniu 21' k ' 
tytuły ■ mistrzów ‘ sportu 
wyróżniającym się zawodiS 
/Tytuły mistrzów otrzymali' 
' .w spadochroniarstwie ZM 
sław Sendziuk 1 Zdzisław rkl 
liński (obaj LPŻ),

w szybownictwie; Adam 
; Brzoza (Aeroklub PRL),; —

Wyścig 
pływacki 
brzegiem
Bałtyku

W dniu 2 września br. ' MKKF » 
Sopocie organizuje I OgólnopolsW 
Wyścig Pływacki Brzegiem %ałty. 
ku na trasie Molo Orłowo — MnL' 
Sopot o Puchar MRN oraz [i S

, nopolski Wyścig Pływacki ..Doo&h ‘ 
J ol5 7 ~ 0 Pitcharypr™
chodnic TKS Sparta 1 Zarządu Mo.'

: impreza ta, której celem Jest hu 
najszersza popularyzacja zawodów

; pływackich na morzu — bedzh ‘ 
i organizowana rokrocznie. Mogą 
| niej startować zawodnicy | zawód. 
1 n czki boz względu na. posiadane 

kląsy sportowe, zarówno reprezen.
| ląncl^zrzeszeń Jak 1 n!e?wetóenl
I Starty odbędą się na różnych 

dystansach. ■ . ■

dzieli Perez (Hiszpania), w chwi-tej masowej kraksie nie usłysze- 
lumy słowa o Polakach. Czyżby 
szczęśliwie udeło im się uniknąć 
niebezpieczeństw?

SKALP WIŚNIEWSKIEGO

lę potem tracą Kontakt z grupą 
zasadniczą Niittynen (Finlandia», 
następny Hiszpan Roadua i Fili­
pow (Bułgaria).

Na pogoni za 6-ósobową grup­
ką uciekinierów upływają datsze 
okrążenia — do dziesiątego, kie­
dy to z prowadzącej uyscig szó­
stki odpadają Kocow I Rok Pozo­
stała czwórka nic ma iuż sił, by 
utrzymać wywalczoną dotąd prze­
wagę. Na 11 okrążeniu wszyscy 
są * Już razem, około 50 kolar zy 
pr owadzi wyścig. W tej 50?tce zo­
baczyliśmy tylko Jednego * Polaka 

Pancka. Wiśniewski odpadł,

Na kilka minut przed starłem
czyllśmy na to. by ..........  _ -------------- -------......... ...... .. .............. ............ . w...
trzech naszych kolarzy szosowych mi. Nasi wylosowali miejsca przed tyiko Pancek 
mógł coś zdzl lać w Kopenhadze, i Australią a za Augiią i zginęli ; przygód 
Przecież tak niedawno dostali , gdzieś w różnokolorowym tłumie. ' —

z

slę 26 brri. uczestniczy ok. 40 de­
legatów z 25 krajów. W Moskwie 
pracują już od kilku dni poszcze­
gólne komisje, które przygotowu­
ją na Kongres szereg wniosków, ........ . ...... ...........- .... . -
m". In. projekt regulaminu rozgry- dziwnego, że gdy pytano nas o zyln 
wek o mistrzostwo świata męż- ’ naszych trzech chłopców, dawa- sl v 
czyzn, kobiet I juniorów oraz wnio- . Uśmy dość stereotypowe odpowie- scet 
sek o nawiązanie lepszej współ- ) dzh „Przywieźliśmy młodych, ze- prze 
pracy z UNESCO.

szpetne lanie w mistrzostwach w którym co 
Polski, a Trochanowski i weteran zaczęli sobie
Wrzesiński okazali się nd nich zresztą 
lepsi o wiele, wiele minut. Nic leż przed i

spH ciurze
legalnie.' lepszą lol;a’i

rozpoczęciem walk. Zauwa-
m. hi. jak Fruni , 
owali przedostatnie miej-

Później okazało się, że nie, że 
ł- ' - me przeżył żadnych

_ygód w pie^ wszej fazie wal­
ki. £ pozostałych Pa adowski roz­
bił się stosunkowo nieznacznie i 

iyt moqł z powodzeniem kontynuować 
Ltę Jazdę. Wiśniewski natomiast po 

p.- óbach dalszej jazdy powrócił 
do hotelu z porządnie po. ozbija-

Delegacja 
pdskkSi 
gimnastyków 
w Wiedniu

W sobotę, 25 bm. wyjechała
Wiednia trzyosobowa delegacja
Sekcji Gimnastyki GKKF, która 
reprezentować bęijzle Polskę na 
rozpoczynającym się 2" bm. Kon­
gresie Międzynarodowej Federacji 
Gimnastycznej.

W skład delegacji wchodzą: Ko­
sman, Noskiewlcz i Kurzanka.

Piłkarze

by się uczyli, żeby podpatrywali 
asów. Nie liczymy na żadne suk­
cesy".

Nie liczyliśmy też na nie rze­
czywiście. gdy 112 kolarzy z 23 
krajów zaczęło sie ustawiać na 
starcie. Od rana b> lo zimno i dął
silny wiatr. Nad mia«h’m 
ly gęstą, stalowe chmury

wjsia- 
zapo-

władające ulewę. A na starcie za­
częły się zjawiać coraz większe 
tuzy szosy, tacy jak Christian, 
Bruni, Kołumbet, Nyman. Kocew i 
Mahn, wobec których Pancek, Pa-

,.............. 4 nymi nogami i z niewielkim i oz-। — . ----------------- ----- -
zaczął się bezceremonialnie i cięciem skory na głowic. ,.Zosia- ; szybko został zdublowany i wy- 
ychat; ku przodowi. Za chwi-iv.il swój skalp w Kopenhadze ’ — i cofał się.
azału się, że nic tylko my ; śmieli się z niego, ale bez cienia ‘ A Pancek, chociaż debiutant.
:egliśmy poczynania włoskie- * złośliwości, .trenerzy U andor i 1 poczynał sobie z okrążenia na 

go koiarza. Dostrzegł Je również I kapiak. Trudno bowiem byt; zło-; okrążenie coraz lepiej, leraz uwa- 
jeden z sędziów. Francuz Dupin, silnym w stosunku do zawodni-j ża, by nie zaplątać się gdzieś w 
który kruczowłosego reprezentan- ka. który mimo tak nieprzyjem- I ogonie grupy, by nie stracić z 
“ • * na szary koniec. 1 nvch obrażeń, jeszcze przez 11 । nią kontaktu. Gdy na dwunastym

strzał i 112 ko- : okrążeń potrafił jechać' w grupie okrążeniu wśród donośnych o- 
na pełną wiraży ; zasadniczej i dopiero potem, osła-1 krzyków „ItaHa, lta_lia*^_— wyda- 

’ - przeje-I biony. musiai zrezygnować z wal- 
ledwie ; ki kiedv został zdublowany.

ta Halli coinąl
Wreszcie padł 

larzy rusz; ło 
trasę mistrzostw 
chali kilkaset metrów.
zniknęli za pierwszym zakrętem, i Wróćmy Jednak do pierwsze- 
a już podano nam plerwszvico okrążenia. W masowej kraksie, 
meldunek: ,,Po 200 metrach na- ’ ó której pisaliśmy, doznał rów- 
stąpiła masowa kraksa”. Kilku- ■ nleż lekkiej kontuzji as atutowy

radowskl I Wiśniewski — byli w dziesięciu kolarzy znalazło się na । NRD — Schur. Znany u nas ..Ta 
mniejszym lub większym stopnia ziemi, najbardziej poturbowani — i eve” nie potrafi! nadrobić straty, 
nowicjuszami. = Smith (Kanada), Booty oraz Brl- : przez szereg okrążeń jechał w

Na trybunach można było jesz- i ttain (obaj Anglia) — zostali na ! ogonie wyścigu, ---------- ź*
». cze jakoś wytrzymać, zwłaszcza. I placu boju. Me mogli kontynuo- i wycofać,

do I Jeśli wypożyczyło się od zapobic- wać walki, gdyż doznali różny ch |
gllwych Duńczyków jeden lub dwa ] kontuzji, przy czvm Boofv został
koce. Otuleni w ciepłą wełnę rno- . odwieziony do znajdującego się I
gliśmy bez narażania zdrowia i koło trasy punktu 'opatrunkowego, i uo prawna me oyto wcaie taiwo
obserwować przygotowania .................... meldunku o I dojść do pędzącej czołówki. Pierw-

. 12.960 metrów

by wreszcie się

CZOŁOWA SZÓSTKA

Co prawda nie było wcale łatwo

wanych przez nielicznych Yzło- 
chów “• wysunął ślę do przodu 
Ronchini, Pancek. nie był daleko
bdźteąó nowego lidera. Nie był tez 
daleko, k5edy na następnych okrą­
żeniach inni kolarze prowadzili 
akcje ofensywne.

FINISZ

krakowskiego CWKS
remisują
w Charkowie

MOSKWA. Pierwszy występ 
przebywających w ZSRR pił­
karzy przodownika II ligi pił­
karskiej CWKS Kraków, przy­
niósł im w Charkowie remis 1:1 
z miejscową drużyną Awan­
gard.

Turniej
warszawski

bez włoskich

bokserów ■
Wioska Federacja Boksu Amator­

skiego nadesłała pismo, w którym 
z żalem zawiadamia, że plęściarze- 
wloscy nie wezmą udziału w mię­
dzynarodowym tum‘eju bokserskim 
o Puchar Warszawy w dn. 8—s 
września.

W turnieju uczestniczyć będą o- 
statecznie zawodnicy: Węgier, CSR, 
Bułgarii, Holandii, Finlandii 1 Pol­
ski. )

ków.

jedzie

?ze okrążenie
— przebili czołowi zawodnicy w 
rov.ne 18 minut, co daje przecięt­
ną 43.199 km/godz. I wtedy wfa- 
śnie kiedy osiągnięto taką rekor­
dową szybkość, zaczął padać ulew­
ny deszcz, szosa stała się śliska 
i iii/bezpieczna. Mimo to Jednak

Gdy zabrzmlał dzwonek oznaj­
miający ostatnią rundę, Pancek 
jechał na szóstym miejscu. Kil- 
Kadzicsląt met; ów dalej był Już 
nawet trzeci, uważnie pilnując 
konkurentów. Zniknęli nam z oczu 
1 te-az trzeba było denerwować 
się około 18 minut, by doczekać 
się wreszcie wspaniałego widoku 
zaciętego finiszu 40 kolarzy. Za­
jęli oni całą szerokość szosy. O- 
czywh.de nasza uwaga skoncentro­
wała się na chłopcu w biało-cze*-

właśnie na drugim okrążeniu sze- rnmcj-.w» 
rzom udaje się uciecz- czołówce

nych akcjach ofensyw- 
przodzie znalazło się- 6 
:ych zawodników: Roi 

(Holandia), Kocew (Bułgaria), Dal- 
gaard (Dania), Czerepowicz (ZSRR). 
Van der Linden (Belgia) oraz Pan- 
bianco (Włochy). Grupka ta po

okrążeniach ma 
und nad resztą

Teraz czekamy na trzecie okrą-

Audun Boysen to wielki faworyt biegu na 800 
skach Olimpijskich. Polakom, którzy w Oslo w 
wegią biegać będą na tym dystansie przypadnie

wonej koszulce. Ujrzeliśmy go 
mniej .więcej na środku szosy, w 
czofćwca finiszujących zawodni­
ków. Przed Polakiem klltu tyl­
ko kolarzy toczyło decydujący bój 
o pierwszeństwo.

Z boju tego wyszedł zwycięsko 
Holender Mahn. Nie ma się temu 
co dziwić. Mahn zdobył w roku 
bieżącym dwa tytuły mistrza Ho­
landii — na szosie oraz... w sprin­
cie na terze, uzyskując w finale 
12,6. Z takim sprintem, można by­
ło wygrać finisz szosowych mi­
strzostw świata.

enie. Deszcz staje się coraz bar- Pancek walczył naprawdę świet­
niej dokuczliwy, a z nim 1 wy-! nie. Wydawało nam się, źe uzyskał 

ścig trudniejszy. Po 18 1 pół mi-16 — 7 miejsce, sędziowie jednak 
। nutach przed tryb inami pojawia j sklasyfikowali qo na dziewiątym. 
, się znów ta sama szóstka, która ! Zresztą członkowie komisji* nie 
Izdobjła prowadzenie w poprzed- | mieli tutaj łatwego zadania. Na
nim okrążeniu. Tylko przewaga ------ • ' ' ’ ’

minutą 9 sekundami, 
głównej grupy rwą 
wśród ktorvch można

Na czele 
Francuzi,

było łatwo
rozpoznać Graczyka po Jego blond 
czuprynie oraz Włosi z Brunim na
czele.

Szukamy biało-czerwonych 
szulrk. Jedna, druga, trzecia 
są wszyscy. A wiec nie Jest
gorzej. Teraz obserwujemy maru­
derów, którzy w mniejszych lub 
większych grupkach a nawet po­
jedynczo ciągną sie w tyle za za- 
sadniczą grupą. U śród tych maru­
derów oglądamy dwóch zmarznię­
tych na kość Hiszpanów — Mazo i 
Ticrra. dalej Norwegów. Kanadyj­
czyków. Szwajcarów i Bułgarów, 
którzy do Kopenhagi -przybyli do- 

•plero w pistole w godzinach*, wie-

“.Wyścig Orłowo — Sopot ok ;
- - - ------- . - - . 4000 m dla mężczyzn seniorów i

działku odbywać się będą zawody w ramach mistrzostw świata. . Z^ok* ISOO^in dla m*?’
W sprincie startować będą na tym torze dwaj nasi reprezen- j czyzn. seniorów i juniorów oraz

, , „ . , „ . ok. 1200 m — kobiety 1 ok. 300 m ■
tanci Zając i Gnindman. I młodzicy. ■

ponlp- !

W MŁODZIEŻY PRZYSZŁOŚĆ NASZEGO WIOŚLARSffl 
Trzeba zabezpieczyć dalszy rozwój junioróW

mete w minimalnych odstępach 
wpadło 40 zawodników, a jax na 
złość film z fotokomórki był moc­
no niewyraźny. Baidzo też długo 
trwało* ustalanie kolejności na me­
cie, co doprowadziło nieomal do 
energicznego zbiorowego -proteslu 
licznych dziennikarzy,- którzy sia­
li przed zamkniętym, pokojem ko­
misji sędziow skiej jak na • rozża-
rzonych węglach. • Trzeba było 
jednak mleć cierpliwość przez 
prawie 3 1 pół godziny od chwili
zakończenia wyścigu, by otrzyr 
Ot icjalny protokół sędziowski 
nazwiskiem' Pancek (Fologne- na
dziewiątym, zaszczytnym miejscu.

WYNIKI:

1. Mahn,^Holandia —-104,4 km 
w 4 qooż, 4”^ min. 54 sek; prze-

— Jesteście nadzieją wioślarstwa 
: polskiego, wierzymy, że tej nadziei 
nie zawiedziecie — tytni słowami 

! wiceprzewodniczący Sekcji Wioś­
larstwa GKKF, Władysław Burzyń­
ski witał ponad 300 młodych za­
wodników, startujących w Bydgo­
szczy, na wioślarskich mistrzo­
stwach Polski juniorów...

Chyba nigdy jeszcze te słowa nic 
były bardziej aktualne jak w chwi­
li obecnej.' Patrząc bowiem z per- 
spektywy przyszłości, np. Olimpia­
dy w Rzymie, wśród seniorów nie 
bardzo widać przyszłych reprezen­
tantów, stara gwardia" powoli się 
wykrusza, a wśród osad „drugiego 
rzutu” prawie nie widać większych 
talentów.

Czy znajdziemy je wśród dzisiej- 
.szych juniorów?

; czornych oraz ,,Tae\c" Schura. ' ciętna — 40.fi22 km/gnd: 
; Do czwartego oi;rążenia-.iUe ma i 2. VgrAicsiraeie Felgia, 
żndnrch zmian, które by mogb j Hol.. 4. Jenscn Dania. 5. 1 

•sować. W kilka Jednak i Belcla. 6. RomacnoH. Wl

ni a r: 
konta!
।staje

m na Igrzy- 
meczu z Nor-
ciężkie

nic zdania egzaminu olimpijskiego przed tak poważnym
minatorem. Fot.

Mecz ciekawych pojedynków
Największy stadion stolicy Nor­

wegii Oslo — stadion Bislet, na któ­
rym w czwartek 1 piątek rozegrany 
zostanie mecz Polska — Norwegia 
przeżywał już niejedną sensację 
lekkoatletyczną. Na tym właśnie 
stadionie po raz pierwszy of.cjal- 
n!e wystąpiła reprezentacja Związ­
ku Radzieckiego bezapelacyjnie 
wkraczając w czasie mistrzostw Eu­
ropy w 194G r. do rodziny mocarstw 
lekkoatletycznych. Na tym stadio­
nie w ubiegłym roku padł jeden 
z najbardziej wyśrubowanych re-

Przed startem
lekkoatletów

w Oslo

zada-

polem przeżywamy pierw-| .
'.czarowanie — Paradow«M ; 9. Rancek,

I DCIUid, U. i tU 11 id LI 11 U.l. w tocil' . I. 
lOalgaard. Dania. 8. Geyre, Francja.
i 9. >aneAl<t Polska, 10 .Roi. Hn-Polska,

zmienia rower, traci ; landia. li. Niesie 
grupą r.asadnlczą. Zo- ; FatManco. Włoch:

Holandia.
13. Jack

lin-

więc nam tylko dwóch Po-j Anrlia. 11. Czerepowicz. ZSRR, ló’ 
w przodzle. z których Pan-i''hrislian. Austria. 16. Graczyk, 

-zyma się bardzo dobrze I ! rrancia. 17. Eommer, NRF 18. 
w środku grupy zasadni- Dahlbom. Szwecja. 19. Funke; NRF. 

podczas kiedy Wiśniewski i 20. Valdnies.' Francja. 21. Jew<i<».
najduje się na jej końcu.

najwyższa p 
na szóstym

Wiśniewski

stale na c 
przewaga.

okrążeni’!. ZSRR.

w. Z.SRR, 22. Schleunigcr, 
:wajcarla, 23. r.oudoii. Francja, 

Hardt, NRF, 25. Klewcow.
wynosi tylko 1 minutę l 12 sc-

SKUTECZNY POŚCIG

Od 
chów.

tej chwili kontraatakt Wło- 
Francuzów 1 Holendrów

egza- przybierają na sile, dystans mie- 
dzy nimi a uciekinierami maleje.CAF
dzy"

I którym nie bez szans będzie także 
11 nasz drugi reprezentant — dziś 
już też sześćdzlesięciometrowlec — 
Niklas, to też jeden z najbardziej 
emocjonujących momentów meczu. 
W Bislet Rut może poprawić usta­
nowiony przez siebie niedawno re-
kord — 62.70. A ponieważ, jak wia-

kordów świata 
na 800 m.

rekord Harbiga

Pojedynek Sidły z Danlelsenem 
będzie więc miał godną siebie o- 
prawę. Na pojedynku tym skon- 
centrowana jest uwaga wszystk ch, 
oczekujących na ten mecz miłośni­
ków lekkoatletyki. Ale przecież nie 
tylko najlepsi oszczepnlcy wszyst­
kich czasów będą uczestn.kami me­
czu. Pozostali, choć może odbie­
gają klasą od znakomitych* oszczep- 
ników mogą toczyć niemniej zacię­
te pojedynki.

BOYSEN — MAKOMASKI

i Paradowski sklasyfikowany zo- 
i stał na 60 miejscu z siedńlioma 
innymi zawodnikami, którzy zo­
stali zdublowani na początku o-

I stafniego okrążenia. ale którvm 
sędzidwie przyznali lokaty od 55 
do 62.

To przyśpieszenie tempa pown. 
duje oczywiście pozostawanie w 
tyle niektórych zawodników. Nie 
może utrzymać sie w grupie za­
sadniczej Koledow (ZSRRl. jego los

Na 112 startujących ukończy­
ło wyścig 62 zawodników; wycofa­
ło sie na trasie lub też wskutek 
zdublowania zostało wyeliminowa­
nych — 50 kolarzy.

W. Gołębiewski

Na pływalniach 
świata

REKORD STARTUJĄCYCH *

Na mistrzostwach 1 widzieliśmy 
' niespotykaną dotychczas liczbę ju­
niorów, a zwłaszcza juniorek. O- 
gółem na starcie stanęło w bie­
gach mistrzowskich i nie mistrzow­
skich 14- ósemek, 27 czwórek męs­
kich, 4 ósemki kobiece, a krótkie 
wiosła były również licznie obsa­
dzone.

Zrzeszenia bardzo poważnie po­
deszły do mistrzostw. Z wyjątkiem 
„Budowlanych'’, wszyscy juniorzy 
byli przedtem ’ na obozach kondy­
cyjno - szkoleniowych, wystawio­
no wiele! osad kombinowanych, zło­
żonych z najlepszych juniorów da­
nego zrzeszenia. To. co ód lat nie 
udaje się w biegach seniorów, u 
juniorów;, „zagrało0 w całej pełni.

Ale mimo to, patrząc na biegi, 
można było z małymi wyjątkami 
stwierdzić, że wszystkie prawie o- 
sady mają za mało kilometrów 
przewiosłowanych w swoich skła­
dach. Obozy dały im dobrą kon- 
dycję, ale nie mogły wyrównać 
braków zgrania 1 techniki. Brak 
systematycznej pracy przez cały 
rok występował bardzo wyraźnie, 
dużo ostrzej niż u seniorów na 
mistrzostwach Polski w Kruszwi-

Za to wszystkie prawie osady wy­
kazały, doskonalą kondycją. Mło­
dzież' wioślarska walczyła aż dó 
mety z- niesłychana ambicją jakiej 
mogliby się od nich uczyc i Se­
niorzy. W- wielu biegach rozstrzy­
gnięcia, zwłaszcza o zdobycie dru­
giego miejsca, zapadały dosłownie 
na ostatnich metrach toru regato­
wego. Sędziowie celowniczy mieli 
nieraz trudne zadanie z ustale­
niem kolejności na mecie..

Nigdy też nie widziało się tak 
doskonałego materiału pod wzglę­
dem fizycznym jak na obećnyćh 
mistrzostwach. Wzrost juniora 185 
— 187 1 waga ponad 80 kg.— wcalć 
nie należał^/ do wyjątków. Gdyby 
tak można było zebrać ze 3ó — 4Ó 
tych najzdolniejszych i najlepiej 
zbudowanych, zgrupować ich w 
którymś, z. .ośrodków ■^■ioślaruklch. 
tak,'aby'-iriogli nadal się ntżyc ćż£ 
pracować, i uprawiać wioślarstwó 
pod okiem specjalnie oddelegowa­
nego w tym- celu trenera, to za 2— 
3 lata dzisiejsze kłopoty z zesta­
wieniem reprezentacji należałyby 
na pewno do przeszłości.

A tak, jak dziś jest w zrzesze­
niach, to na pewno dużb z tej uta­
lentowanej młodzieży nie zobaczy­
my już w przyszłym roku przy wio­
śle — np. najlepsza ósemka junio­
rek (Kolejarz Bydgoszcz) rozjeż­
dża się po całej Polsce na studia, 
na wyzsze uczelnie. Tak samo nić 
rokują długiej jazdy w tym samym 
składzie i ósemki Kalisza czy Płoc­
ka. '

poezątku roku na wlelii regatach 
wydAłó się jednak dzięki sumien­
nej. pracy Komisji Sędziowskiej. 
Władze zwierzchnie naszego wioś­
larstwa na pewno wyciągną suro­
we konsekwencje w stosunku do 
winnych.

Słuszną; była decyzja Sekcji Wioś­
larstwa GKKF oddzielająca mistrzo­
stwa juniorów od mistrzostw senio­
rów. Dzięki temu zrzeszenia zajęty 
się znacznie sumienniej przygoto­
waniem swojego narybku,* • Jednak 
widowiskowo 1 propagandowo rega­
ty nie spehnily swojej roli — zbyt 
mało było biegów jak na dwa dni 
zawodów. Na przyszłość wypowia­
damy się nadal za rozdziałem mi- 
atreostw seniorów I juniorów, ale 
należałoby regaty-juniorów uzupeł­
nić biegami kobiet lub ni klas.

4 fi J8«!

Film
pierścieniowy
nieodzowną
pomocą

Kuru — 04.<u. yoiiiexvdz, jsk wia- 
m 1 do sztafety 4 x 400 m z pewno- 1 domo, część sędziów ma do wyni- । 
ścią zechce zdobyć dla swych barw i ków uzyskiwanych w Spalę poważ- 
punkty t w biegu na 400 m. I tu . ne zastrzeżenia — najlepiej więc 
dzięki startowi znakomitego Norwe-i byłoby, gdyby Rut w Oslo sam 
ga możemy oczekiwać dobrych wy- | te zastrzeżenia w 
ników, bo jeśli nasi reprezentanci'—’--------- 
zechcą z nim wygrać, będą musieli

PRAGA. Mistrzostwa pływackie 
CFR odbyły sie na otwartym 
50-metrowym basenie w Litomyślu. 
?<ajl°pszy wynik 1:06.1 na 100 m

na 100 m grzb. — 1:13.9. Na 100 m 
grzb. mężcz. Mierach osiągnął 1:06.8.

zdobyć się
ich rekordów życiowych.

wyniki lepsze od

W biegach długich istnieje jesz­
cze możliwość, że Chromik pobieg-

• mot. osiągnął Pazciirek. Jej 
i 10 tegoroczny wynik świata.

to

NOWY JORK. W Portland na ża-

bardziej bezapelacyjny rozwiał, 
zyskując jeszcze lepszy rezultat.

sposób jak naj- 1 codach pływackich kobiet Murphy 
przepłynęła 100 yardów grzb. w 
rrasip 1'Hd R trrk. T*SAk Wvnik ten

SZANSA DLA SOSGORNIKA 
I PIĄTKOWSKIEGO

W podobnej sytuacji co Rut (jeśli
nie na 5000 m. Jeśliby tak się sta- ' chodzi o rekord, z którego zatwier- 
ło, to Norwegowie prawdopodobnie i dzeniem są kłopoty) znajdują się
wystawą na tym dystansie zgłoszo­
nego jedynie na 10 000 m Saksvika, 
a wtedy już bieg ten powinien przy­
nieść ciekawą walkę. Nie sadz my, 
żeby Chromik mógł być w nim za­
grożony, ale start i na 1500 m i 
na 5000 m będzie świetnym spraw­
dzianem kondycyjnej formy nasze­
go najlepszego długodystansowca.

Stadion Bislet widział pobicie re­
kordu świata na 800. m. Jeden z 
autorów zeszłorocznego, rekordowe­
go’ biegu. będzie startował i teraz. 
Mamy na myśli Auduna Boysena. 
posiadacza drug.ego na świecie wy­
niku na SCO m — 1:45,9. Boysen po«

dwaj dalsi nasi miotacze — Piąt­
kowski w dysku (51,03) i Sosgórmk 
w kuli (16,46). Sytuacja Sosgórnika 
będzie jednak o tyle trudniejsza, 
że Norwegowie w pchnięciu kulą 
nie reprezentują zbyt wysokiej kia 
sy, co też może utrudnić temu za­
wodnikowi uzyskanie lepszego re­
zultatu. Piątkowski wraz z Wachow 

. skim będą natomiast mieli w dysku
Zwykle najwięcej emocji dostar- , bardzo' poważne zadanie. Wpraw. 

czają widzom konkurencje biego- _ __ _
we. Ale ostatnio często się zdarza, 
że dzięki znacznemu wzrostowi i

dzie Norwegowie Haugen i Hagen

biegnie wraz z Polakami Mąko-

wyrównaniu się poziomu w kon­
kurencjach technicznych i one po-

jeszcze w tym roku nie przekro­
czyli granicy 50 m, ale i doświad­
czeniem i umiejętnościami nie u-

Kurcncjacn teonnicznych i one po- stĘpują bynajmniej Polakom. Trud. 
trafią widownię rozpalić do biało- n0 przewiazieć kt0 z tej wyrówna-

maskim 1 Lewandowskim. Nie li­
czymy bynajmniej na sensację w 
postaci zwycięstwa któregokolwiek 
z .Polaków, ale mamy wszelkie da­
ne ku temu, aby spodziewać się, 
żc w biegu tym padnie rekord Pol­
ski. Boysen umie biegać na wy­
nik — ostatnio dwukrotnie przebiegł 
dystans 800 m poniżej 1:47,0 i je­
żeli Polacy, dla których start że 
znakom tym Norwegiem będzie o- 
statnią niemal szansą na zdobycie 
paszportu olimpijskiego szansę tę 
wykorzystają, to rekord Krefta mu­
si być wymazany. Muszą oni rów­
nież pamiętać i o drugim Norwe­
gu — Lindh, który niedawno uzy­
skał 1:50,1. Oceniając więc sytuację 
jaka panować będzie w biegu na

ści.

RUT — STRANDLI

nej czwórki zwycięży, ale możemy 
być pewni,- że rekord Polski bę­
dzie poważnie zagrożony.

800 można śmiało powiedzieć,

Zanim. Norwegowie mieli Boyse­
na 1. Dahielsena szczycili s ę rekor­
dzistą świata w rzucie młotem 
Strandlim. Potężny Sverre zadzi­
wiał przed kilku laty swą wspania­
łą regularnością i wynikami, które 
uważane: były zł szczyt ludzkich 
możliwości. Dziś rekord świata 
znacznie przewyższa najlepsze re­
zultaty Norwega, a prócz rekordzi­
sty świata Kriwonosowa kilku jesz­
cze zawodników rzuciło młotem da­
le! niż przeciwnik. Ruta i N klasa. 
Rut niestety jeszcze tej sztuki nie 
dokonał, ale jest na najlepszej do 
tego drodze.

Polacy przystępują do spotkania 
z Norwegią jako faworyci. Nie o- 
mawiamy więc szans zespołów — 
trudno sobie wyobrazić możliwość 
naszej porażki. Zupełnie słuszńie 
nasze kierownictwo świadomie w 
szeregu konkurencji zrezygnowało 
z najlepszych, aby i nieco słabszym 
zawodnikom dać możność repre­
zentowania barw krajowych.

jest najlepszym czasem świata, u- 
zyskanym w basenie 50 m. Rekord 
świata w basenie 25 m, należy do 
Hoienderki Wielema — 1:04,6.

RZYM. Po 4-mlesiecznej przerwie 
b. rekordzista Europy na 400 dow. 
(4*30.0) czołowy włoski pływak Ro­
mani. uzyskał na zawodach w Ge­
nui 59.7 na 100 m. 2:13.2 na 200 m 
i 4:34.5 na 400 m st. dow. (przy czym 
wynik na 200 m osiągnął startując 
jako drugi w sztafecie 4x200 st. 
dow.).

REGENSBURG. W 50-metrowym 
basenie pływaczka Helga Schmidt 
ustanowiła nowy rekord Niemiec

PARYŻ. Na zawodach w Marsylii 
czołowy pływak francuski Boiteux 
płynąc na basenie 25 m poprawił 
rekord Europy na 400 m dow. uzy­
skując czas 4:29,0.’

Oczywiście u juniorów jest t.o do 
pewnego stopnia usprawiedliwione 
szkołą. maturami, egzaminami 
wstępnymi na wyższe uczelnie. Ale 
te wszystkie „trudności obiektyw­
ne*' usprawiedliwiają tylko w pe­
wnym procencie — pozostała część 
tych niedociągnięć to wina samych 
juniorów. Brak poczucia obowiązku 
i lekceważenie, systematycznej pra­
cy na codzień, łączy się u trene­
rów ze zbytnim zajmowaniem sie 
senlorarni — kadrą i lepszymi o- 
sadami, ze spychaniem pracy nad 
juniorami na instruktorów 1 na 
starszych wioślarzy. .

Były i wyjątki. A więc przede 
wszystkim osady' Sparty Kalisz 
(gdzie za to nie 'ma prawie wcale 
seniorów) pokazały ładną technikę 
i doskonalę zgranie; To samo mo- 
żna powiedzieć o ósemce -juniorek 
Kolejarza Bydgoszcz i o oboj­
gu mistrzach na skifie- -t? Ma­
rzenie Brzeskiej z Budowlanych 
Toruń i Andrzeju Sycie z warszaw­
skiej Gwardii. ,

DLACZEGO BRAK. 
REPREZENTANTÓW. CWKS?

W mistrzostwach Polski juniorów 
wzięło udział 10 zrzeszeń, reprezen­
towanych przez 30 sekcji wioślar­
skich. Na starcie zabrakło junio­
rów Unii i CWKS. Fakt.- że w 
CWKS-ie,. zrzeszeniu pretendują­
cym do pierwszeństwa w spor­
cie wioślarskim, nie ma ani jed­
nego juniora, świadczy niewątpli­
wie o błędnej polityce kierowni­
ctwa, liczącego tylko na wioślarzy 
wyszkolonych . w innych zrzesze­
niach j odbywających służbę woj­
skową w CWKS lub pozostających 
w tym klubie!

w sporcie
wyczynowym
W SZKOLENIU I doskonaleniu 

zawodników we wszystklcn 
niemal dyscyplinach sportu ogrom* 
ną pomoc stanowią zdjęcia foto* 
graficzne I filmy. Zarowno jea* 
nak film Jak i fotografia nie 
oddzielnie biorąc, środkami ideał* 
nymi. Ukazują nam one tylko Iw* 
ną stronę aktu ruchowego; /Hm 
— ruch, zdjęcie — Jedno uchwy* 
cone obiektywem ogniwo ruchowe* 
Zdjęcie nie zawsze nawet pozwala 
się domyślać, co poprzedziło ogH’ 
dany fragment ruchu i Jakie Jelf 

tychczas "1&awie’\rcaie’ Je<3° "«W’*»»' w n?*'h
zentowanych w zporcle wloślarakim E:5y^,lzd,^c,^^

Przyjemnym wydarzeniem był 
liczny stosunkowo start sekcji do- TVPnnrae nrs.tHA ...amI — _i_ T___ .
------- ,, VVlVaittrMVUIl 
~ 1 po rftz pierwszy mógł się 
pochwalić zwycięstwem Włókniarz 
Szczecin. Pierwszy raz też ujrze­
liśmy na starcie mistrzostw Polski 
zawodników Zrywu, stal Wrocław 
i Gwardią Opole pokazały, że i u 
olch wioślarstwo poczyniło postę­
py ilościowe i jakościowe.

NIEMIŁY ZGRZYT

Nie obyło się również 1 bez nie­
miłego incydentu. ' oto jedno ze

4 usJł0y8io przemycić w 
biegach juniorów zawodników star­
szych, nie mających już prawa 
startu w juniorach.' Oszustwo — 
trudno to inaczej nazwać — prak­
tykowane, jak się okazało, już od

Udane mistrzostwa motorowodne w Olsztynie
W wyjątkowo dobrych humo- ł Najciekawszy byt może wyścig 

rach rozjeżdżali sie nasi czołowi | w klasie X-1000 ccm. Tu również 
motorowodniacy z Olsztyna, gdzie । stawka była nadzwyczaj wyrówna- 
rozezrali swe mistrzostwa Polski. I na, a walka na trasie — niezwykle 
Sprawił to bardzo dobry poziom 
Imprezr i znaczne postępy, jakie 
w ciągu ostatniego roku poczy-
nlli zawodnicy.

Liczna stawka^ zawodników — 
w mistrzostwach łącznie z kobie­
tami i juniorami startowało po­
nad 100 osób — reprezentowała 
wyjątkowo wyrównaną klasę. Rzu­
cało się to w oczy, zwłaszcza w 
wyścigach kategorii 35» 1 1000 ccm.

Miernikiem poziomu I wyszko­
lenia zawodników jest w dużej 
mierze start. Na minutę przed 
momentem startu, uruchomiony 
zostaje zegar startowy, widoczny 
wyraźnie dla wszystkich zawod­
ników. Właściwy start polega na 
tym. aby w momencie upływu mi- 
riutv przekroczyć • linię startową, 
oznaczoną bojami.

POKAZOWE STARTY 
W 350-TKACH

zacięta. 15 motorów najcięższej 
kategorii przez wszystkie 5 okrą-
żeń każdego z 3 wyścigów, trzy­
mało się w zwartej grupie, two­
rząc wysokie bryzgi wody i ogłu­
szając licznie zgromadzonych na 
brzegu widzów rykiem silników.

O wysokim poziomie świadczy 
nie tylko wyrównana walka >na 
trasle. Miernikiem jego jest rów­
nież fakt, że w czasie mistrzostw
męskich zdarzyła tylko jedna

że będzie to z pewnością najcie­
kawsza konkurencja biegowa.

Boj’sen, mimo, że oficjalni zgło­
szony jest tylko do biegu na 800

Jak wiemy klimat Norwegi! na­
szemu młociarzowl wybitnie sprzy­
ja V już trzykrotnie na terenie te­
go kraju poprawiał rekord ‘Polski. 
Pojedynek1 Ruta ze Strandlim, - w

Walka drużynowa powinna w tym 
meczu stanowić jedynie tło. dla sze­
regu ciekawych pojedynków. O tych 
pojedynkach z pewnością będzie się 
i dłużej i więcej mówić niż o o- 
statecznym rezultacie spotkania z 
Norwegią; Miejmy nadzieję, że do 
wielkiej historii stadionu Bislet za­
pisane zostaną one złotymi zgłoska-

Wspaniały pokaz startu 
zwłaszcza zawodnicy w 
B-350 ccm. Na kilka sekund przed

dall 
klasie

zakończeniem przez wskazówkę 
wędrówki po tarczy zegara, na 
linie startu sunęło w równej nie­
mal linii 20 ślizzaczy — nikt się 
nie spóźniał, nikt nie miał fal­
startu. Nikt, to zresztą przesada.

jednym biegu spóźnił sfe o pa­
re sekund czołowy zawodnik 
CWKS Butanowicz, startujący na 
najlepszym silniku. Jego porywa­
jąca pogbń za przeciwnikami i 
uwieńczona powodzeniem walka 
— dodały tylko atrakcji- temu 
pięknemu widowisku.

wywrotka. spowodowana zresztą 
defektem silnika Wskazuje to na 
wysoką technikę jazdy, świadczy 
o niej również doskonałe trzyma­
nie się zawodników w łodzi. Wy­
padek. jaki w czasie regat o Pu­
char Rafała Prąci zdarzył się Wło­
chowi Salazarowl. kt^rv na wira­
żu wypadł do wody; nie miał miej­
sca w czasie mistrzostw, pomimo 
silnego wiatru i fali. Trzeba przy­
znać, że pocoda wyjątkowo nie 
sprzyjała motorowodniakom. Wy­
soka fala na spokojnym zazwvczal 
jeziorze Krzywem, uniemożliwiła 
nawet w jednym dniu rozegranie 
wyścigów.

SUKCES KONSTRUKTORA

Mistrzostwa przyniosły duży su­
kces popularnemu konstruktorowi 

Gajęckiemu. Jego nowv silnik 
kategorii 175 ccm, na “którym 
startował zawodnik Kolejarza Mi­
chel. wygrał zdecydowanie wszyst­
kie trzy biegi, wykazując wielkie 
zalety konstrukcyjne. Należy do­
dać. że został on złożony: n*a go­
dzinę przed.. startem,, był Jeszcze 
niewypróbowany-1 niedotarty.. Wa<

lory nowego silnika wpłynęły na 
wytypowanie go na mistrzostwa 
Europy do Mediolanu.

Sukces-nowej konstrukcji Gajec- 
kiego- zasłużenie uwieńczył ofiar­
ną pracę naszego konstruktora, 
której poświęca on ostatnio dniP- 
i noce. Sam Gajęcki niusiał zre- 
z>cnowac ze startu w mistrzo- 
stwąch, Edyż zajęty pracą dla in­
nych. nie zdążył zmontować wła­
snego silnika. Przez cały okres 

. npstęzostw dłubał nfezmordowa- 
n o przy motorach, zaniedbany i 
niesłychanie przemęczony.

Trzeba wiedzieć, że mistrzo­
stwach startował-.- 250-tkl i ,T5O-tkt 
Gajęckiego. Nowe silniki fet 250 
ccm w ymagaJą Jednak jeszcze do-- 
Hen a, ‘ .d!;obn.ych poprawek, ża­
den z nich nie wygrał wvscleu na ^-nna ' PÓsz^
U- . i ccm,. nawiązywała
” !,e] klasie zupełnie równorzędna

V.skazuje to. na.duże mo­
żliwości nowej konstrukcji, had 
którą Gajęcki z. pewnością będzie 
dalej pracował. Oba -silniki 350 
ccm Gajęckiego,. jakkolwiek ma­
ją szybkosc, wykazują jeszcze dro­
bne wady konstrukcyjne; nad-usu­
nięciem których. również trżeba 
jeszcze; pracować.

PRZEGLĄD PRACY ZRZESZEŃ

Oceniając wyniki Poizczegól- 
nych zrzeszeń, należy podkreślić 
wielkie postępy zawodników CWKS 
którzy w tyjn roku prześcignęli 
Kolejarza Pracą sekcji motoro­
wodnej CWKS kieruje obecnie por. 
Talaga/ wkładając’ w to. wiele ser­
ca i otaczając zawodników sta­
ranną opieką. Najpopularniejszymi 
zawodnikiem CWKS okazał.się nie 
mistrz Polski w. trzech . katego-

r'a?J? ~L- B^no^lcz. lecz 13-letnl Junior Koczko. który wrkazał -a- 
czasie wyścigów dużą ambicję, 
opanowanie j umiejętności.

Kolejarz postawi! w tym roku 
na motory Gajęckiego, które ieri- 
nak w 3a0-tkach i 250-tkach nie 
potwierdziły tych nadziei. Świeże 
silniki są Jeszcze niedotarte. 
1 oopiero przyszłe mistrzostwa 
mogą wykazać ich walory-. Jedy­
nie Jadący na 500-tce GaJeckiego 
w kategorii 1000 ccm Wróblewski 
nie zawiódł oczekiwań, zdobywa­
jąc tytuł mistrza.

Podobne kłopoty z silnikami 
przezywał LPz, który również li­
czył na nowe konstrukcje, co w 
rezultacie nie wyszło na dobre. 
Wsrod zawodników LPZ zwłaszcza 
w konkurencji Juniorów, 'zobaczy­
liśmy wiele obiecującego narybku.

Budowlani zgłosili w tym roku 
niewielką ilość zawodników. Star­
towali oni na silnikach „Merku- 
■ i , które -wyraźnie usteniila, Konstrukcjom. Zaw® 
cy jednak nfe utracili swei do­
brej reputacji — przv małej Ho- 
“I .startujących Budowlani przez 
Kolejarzowi, zagrażali

Nieliczni zawodnicy! Startu jeź- 
wo w JP^traostwach dość pecho- 
Jedynie

dzień, przebiegały bardzo sp'ra£ 
mierze jest za

Magdalen*

K* AMJCblCtVII AKVHPWIIJOHI •-
przebiega zbyt szybko, by uchwr 
clć I połączyć myślowo Jego 5Z“J- 
goły, by utrwalić JakąS ,nal'>>^ 
dziej istotną faz, w pamisel, W 
Jest przecież podstawowym YJ' 
runkiem myślowej analizy I »in' 

• Nowoczesna technika nal{“an,U 
w sporcie połączyła w sposoB iw 
mai doskonały zdjęcia i 
wprowadzając do praktyki nj; 
film pierścieniowy I jego urW". 
nienle w postaci łańcuchowych o 
•bitek filmowych (kinogram). 
pierścieniowy powstaje pr«z 
clącie z bieżącej taśmy film»™ 
Jakiegoś fragmentu, mieszczącej 
si, na odcinku 2-3 mttW* 
końce tego wycinka ckleJ31’’!!.» 
zem i w ten sposób , polączona 
pierścień taśm?
aparat projekcyjny. Film obracał si, w kółko, powtar.ajł 
dowolną Ilość razy faz, ruchu-

Widz może dzięki 
wować dokładnie wielokrotnie 
wtarzajacą si, faz, 
zwalniać lub przy«pl“‘ar.„„ ee;u 
śmy. W specjalnie do tego 
zbudowanych Pr°/el<tofatatrZvffly nicznych można nawę*. zatrym/, 
wać poszczególne klatki fum»
cofać Je. t ' t
cle największą rowoia
tyczną ostatniego ^ref7“ orłniM 
sportu wyczynowego, Za^ „ 
jest on powszechnym sto-- 
dyspozycji każdego> W"v.y.pOiyM. 
czynowego, dajo możliwość przyspiesieni» rów 
techniki jportowej, a>e 1« 
nleż doskonałym pi4y
seminaryjnych. P»^^ t«hnlfl' 
Jego pomocy or#ną ( taktyczną «*^tó$.anl‘' 
ich teoretyczne przygoi»

Roi, propagatora fHrn“^ł!ruk- 
niowego 1 w ogóle/111^^.,, »«lsl 
tatowych w Kol­
na siebie *
tury Fizycznej, 
tym celu aPecJa,nttJniu 
Szybkiemu • 
w teren filmów gvc^.
stoi na przeszkodzie wie ^i 
&k"’o»  ̂

filmem ogniw a*"«” .
naszego sportu, . ych 

ólejszej niż 
cy czołowego a^Mzenli 
wiednlch ,sum na fj, 
filmów w zrzeszenlJ^j^^r»; 

Instytut akcJLk^^pn*^ 

”em'w dzl*»/"* 
sssrSSŁ?

minionj.cn
czywh.de
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tasak 8-my
V Słowacji

fi 4 etapach
k01srsklm

^;el’ ' • ' •—-i — r”
nie 

Do-
riowaćji odbył się IV etap 

K0^vce—Presov (144 km). 
?5ll destan (Wiochy) - 
J w » Bereq'):tr (Szwecja), 3. Sels 

4. Bouska. 5. Novak, B.
' Kubr (wszyscy CSR) — ten 

l ‘_ pv.-ei n’’i reprezentant-) 
■^i-thall w grupie nrl 2t dn 49 
& 31 miejsce -
-.„.ie nor<zvm od zwycięzcy 
’< min. 3 '"!<• 0,1311 w tc^ Kr"- 
J|, miał Identyczny czas co Lasak. 
/cliwfIKacJa po 4 etapach: 

Amell. Szwecja - 17-40.57 7 
Ud. «'loc>’v '■ 17.ai.15. 3. Kubr.

;.4I,.’L 4. Novak. CSR -r-
Ft.:1Io7“<. Włochy 

Branne. NRD — 17.48.16. 
-5R 17.49.1^, 3. Lasak

jj.’ osiak — 18.00.50.
17.51,28.

(215
le Zvo- 
wygreł

tubr. ““...mi: ("c-isrl ........   • —..........
; S5J.?i o<i»k raJąl 1S m!«J«f

54.M. przed Wlo- 
5.5^.05 i Emiliozz*

; twlf ’ Lasak 13 mlej- 
„ _ s.ni.U. Trzeci z mszyrh re- 
tftenontów — Jarząbek wycofał 
j. na etapie.
T klasyfikacji po 3 etapach 1'- 

... Z m ■ । K , , i A o 1 I   1 4 A1 t/•rem vo-ści^u byl Ameli - 
cred Czechosłnwakam!
Lm _ ii.ns.fti i Noral 
h.M.33. MFak zajmował 7

Ku-

et 14.21,2.0. w sobotę kolarze 
perwę w wyrjgu.

mieli

KOPENHAGA POD ZNAKIEM WAWEWn

Vaa Steenbergen
mistrzem
świata

16,75

WYNIKI SZOSOWYCH 
MISTRZOSTW ŚWIATA 
DLA ZAWODOYZCoW

Van Steenbergen, Belgia
, - łf. 1« uj./nj .<m

gpdz. na ;< dystans O 283,8 km), 
jan Looy delgia: :1. . chulte.
lancila; Óecr e- Eelsia;

, 2. 
Ho- 
DeBruyns, Belgia- 6. 

gla; 7. Voortlng.................... „
bet, Francja: 9. Dunon:. Francis:
10. De Groot, Holandia — ten sam

ku 'id,
Vlayen. PpHIa — o 1

12. Magni. Wlochx'
1.12: 13. Darrltmde, Francja
n 2,35: 14. Ellio-. " ”
15. Coppi, V.łoch

O „chorobie” Sidły Piłkarze

Strzelcy 
wygrali 
w Sofii

SOFIA, 26.8 (Ul. wł.). W niedzie­
lę zakończył sle w Sofii mlcdzyna- 
rodory S dninwy turniej w strre- 
linlu Ho rzutków: Polska — Wę- 
j-r — Rulgaria. Prorram obejmo- 
lal konkurencie olimpijskie, tj. 
P-zphnl» do ;?nn rzutków. W trój-

tropikalnym
odbywał się w 

rl ©chodzącym

nrlnleśll reprezentanci Polski, 
njmulac pierwsze mlelsca zarów- 
M dniżynowo lak i indywidualnie.

drużynowo: Polska 730
r - 716; I. Bułgaria R — 68i. 
indywidualnie: 1. SmelrzyńsW

Pi — IR7 pki. 2. Z. Kiszkurno 
?! - IRI. 3. Peti-ow IR) — 1A3. 
1 Wari tWi 182. 5. Petelicki (P) 
132, 6. St. Kfszkurno (P) — 181. 

W drutvnle pnlskirl nie star 
wal z powodu niedyspozycji czło- 

kar'ry olimpijskiej Zvgmunt
ukrrnn. który

n-lvtvldua lnie.
wystąpił tv|’--n

Misce.
W ponli»d7i;M*k

zalmując drugie

strzelcy polscv

prll Jada nad tunerka granic^.
u1 Górach Roclopi odbędą

*«nólnr* polowań*». Pn kra|u
;obótę.

CWKS Kraków 
remisuje w ZSRR

X06KWA. W drugim meczu

i. w niedzielę w Zaporożu 
praina). W meczu z miejscowym 
ifipolern Metalurg — CWKS uzy-

Po raz drugi Belg 
na czele zawodowych

asów szosy
KOPENHAGA, 26.8 (tel. wł.). Sta­

nowczo niepowocizi się kolarzom 
wioskim w Kopenhadze. Po laniu 
ia.Kie sprawili ich amatorom Holen­
drzy w wyścigu sobotnim, jeszcze 
oodaj większe clę?i spadły na
EU i. Atr.oranii 'tych

•zede wszystkim re­
welacyjni wprost Belgowie l Helen*

Zawodowcy rozpoczęli swą walkę 
o tytuł mistrzowski zqcia inaczej

0 2.4 j. : n:z amatorzy — z daleko mniej-
ych v y-cig ■ u I szym temperamentem. Podczas kie- 
y. Ostatnim był I dy w sobotę szybkoSć na pierw- 
Wysclgu Poko |szym okrążeniu wynoszą 43,122 

km na godz.. zawodowi mistrzowie

roweru osiągnęli w niedzielę na 
identycznym dystansie tylko 37,486 
km na godz. Nic reż dziwnego, że 
tylko wybitni pechowcy zostawali 
w etyle na pierwszych okrąże­
niach. Warto podkreślić, że więk­
szość z nich no naprawie defektu 
szybko nadrabiała straty Chociaż 
Jednak tempo walki przez szereg 
pierwszych okrążeń było dość prze 
clętne — silny wiatr oraz przepa­
dające często ulewne deszcze powo­
dowały ''ezygnaefę coraz to więk­
szej ilości uczestników.

W przedzie walczyła stale kilku- 
dzie.5teci<V)cnbnwa grupa, w tvle 
zaś coraz częściej oglądaliśmy I

..rozbitków", którzy po daremnych 
próbach pościgu składali broń.

Decydujący moment nastąpił na 
18 okrążeniu, kieay grupa zawodni­
ków zdołała skutecznie oderwać ste 
od reszty stawki. W grupie tej 
znalazło się aż 6 Belgów, 4 Ho 
lendrów, 2 Francuzów i 1 tylko 
Wioch — Magnl. Ryła to już druga 
klęska, tym hardziej, że jnimo o- 
gromnych wysiłków starzejący sir 
..canlpionisslmo,* Coppi nie potrą 
fil nadmblr straconych sekund. Ko­
lonia włoska zgrupowana na try 
bunach w Ballerup miała jeszcze 
bat dziej wydłużone miny, kiedy z 
<e;efonicznego meldunku dowiedzia­
no się. iż jedyny w czołówce Włoch 
musiał zmienić rower i został w

Stare i nowe
na tarze w Ordrup

KOPENHAGA, M.8 (tel. wł.). 
Kolejną korespondencję z Ko­
penhagi zacznę od... wspomnień 
warszawskich. Przed kilku 
miesiącami przy czarnej kawce 
widziałem się z inż. Francisz­
kiem Szymczykiem, naszym 
srebrnym medalistą olimpij­
skim z Paryża i rozmawiałem, 
jak się na pewno domyślacie — 
o kolarzach. Tematem naszej 
gawędy były legendarne już 
teraz czasy sportu polskiego, 
lata 1910—1914. Był wtedy inż. 
Szymczyk młodym, utalento­
wanym torowcem i pewnego 
razu dostąpił zaszczytu zmie­
rzenia swych s 1 z nie byle kim. 
bo z samym Ellegaardem, zna­
komitym Duńczykiem, który 
w Okresie lat 1901—1911 zdobył 
jako zawodowiec w sprintach 
6 tytułów mistrza świata i 4 
— wicemistrza.

Inż. Szymczyk wspominał 
jak to Ellegaard zaproponował 
jego rodzicom, by zgodzili się, 
aby Syn ich przeszedł na za-

larstwa GKKF nie 
propozycji Ellegaarda

przyjęli 
i pan

Franciszek jest dzisiaj szano­
wanym pracownikiem nauko­
wym jednego z warszawskich 
instytutów.

Te wspomnienia przy kawce 
przypomniały mi się na torze 
kolarskim w Ordrup na przed­
mieściu Kopenhagi, kiedy w 
jednym z lokali biurowych tego 
toru, na którym Ellegaard od­
nosił swe wspaniałe sukcesy, 
ujrzałem na ścianie przechowy­
wane z prawdziwym pietyz­
mem różne stare dyplomy oraz
fotografie m lego

i świetnej formie 
Danielsena

donosi z Oslo red. Zygmunt Gluszek
OSLO, 26.8. (Ul. wł.). — Dlacze­

go nie przyjeżdża Sidło? Czy na­
prawdę jest aż falc poważnie cho­
ry, że nie będzie .w stanie sto­
czyć pojedynku z Danlelsenem?

Oto sensacyjne 
ml rozpoczynały

pytania, 
się n

norweskich sympatyków lekko­
atletyki 7. dziennikarzem przybyć 
lym 7. Polski. Sensacyjność pvtań 
polecała na tym, że wyjeżdżając 
z kraju w sobotę, o choróoie - SB 
dly od nikogo ńi* słysiaierfu 
Wprost przeciwnie, trener Szelest 
kilkakrotnie oświadczać przecież, 
że Janusz jest w pełni sił i do 
pojedynku z Daniaiśeneni Stanie 
możliwie jak najlepiej przy^oto-

Finisz zakończył sie . sukce­
sem bynajmniei nie młodego kola­
rza, Rik Van Staenbergena, który 
liczy sobie 35 lat.

Zwycięstwo to jest jeszcze cha­
rakterystyczne z następującej przy 
czyny. Na poprzednich organizo­
wanych w roku 1949 mistrzostwach 
świata w Kopenhadze ten sam za 
wodnik zdobył również tytuł mi

Zagadkę tych osobliwych pytań 
rozszyfrowałem jednak nadspo­
dziewanie szybko. Oto czwartko­
wy numer sportowego czasopisma 
„sportsmaden" na pierwszej stro­
nie przynosi tę wiadomość, powo­
łując się przy tym na informację
swego współpracownika Polski
Jerzego Brodzkiego. Redakcja opa­
trzyła co prawda tę wiadomość 
komentarzem, Iż jest to być mo­
że przejaw wytwarzanej wokół 
tego wielkiego pojedynku „woj­
ny nerwów*’, ale równocześnie pi- 
sze. że brak Sidły na starcie za- 
daje poważny cios imprezie i tym
wszystkim. liczyli

sirzowski, wprawdzie na Innej tra-
Korzystając z chwili wolne- ' a10 nad równie doskonalą staw

go czasu udałem się na ten | ką przeciwników.i i . _ . i C, ap t3«I .•- L.«.T . —- ♦.stary słynny tor w Ordrup, by 
przyjrzeć się treningom na­
szych kolarzy Zająca i Grund- 
mana oraz innych, znakomito­
ści sprintów i wyśc gów na 
dochodzenie. Najpierw kilka 
słów o naszych. Obaj nalado-

clgu ogromny; w pierwszej szóstce 
■ plasowało się aż □ reprezentantów 
tego kraju.

wani są energią,
ambicję

mężczyzny,

obaj mają
dojścia przynajmniej

do półfinału. Czują się w for­
mie, zresztą na treningach osią­
gają najczęściej dobry wynik — 
11,6 sek. Grundman, który lubi 
rozpoczynać finisz z pierwszej
pozycji, ćwiczy tę swoją spe-“ , “ , z V , | S.J., V. »v 43.F.J Lł, a wvrjc|

na ktorego piersiach widniały cjalność, starając się nie dać 
masy żetonów i medali. zaskoczyć atakiem z pozycji 

Na tym to torze, na którym .drugiej. Jak twierdzą nasi tre- 
przez wiele lat święcił niejeden j nerzy ....................  
triufm dawny kusiciel inż. nąć)

nie 'będzie łatwo go mi

Szymczyka — Ellegaard roz-
poczynają się w poniedziałek 
mistrzostwa świata. Wywołują 
one w Danii większe niewąt­
pliwie zainteresowanie niż za-
wody na szosie, już choćby

ale losowanie
nieco tę pewność.

zachwiało
. . ZwyciężjTć

mistrza świata Włocha Ogna.

wódowstwo i podpisał umowę
właśnie z tym znakomitym j miejscem, w którym zacni Duń- ; 
Duńczykiem. Warunki były na- Czycy zgrywają się tak, j-'-

z tego powodu, że Ordrup jesl

będzie naprawdę bardzo trudna
Kiedy tak oglądałem różnych 

młodszych i starszych kolarzy, 
zebranych na torze kopenha­
skim, dojrzałem wśród nich

mocje 1 dobre wyniki’ w 
dach.

na e- 
zawo-

wowałem z zaciekawieniem jazdr 
młodego Holendra, De Groota za 
wo owca od ubiegłego roku, który 
brał udział w* wy cigach Pokoju w

don etap. De Groot pojechał na tra 
«le w Ballerup bardzo dobrze, byl 
zawsze w czołówce, a na finiszu 
nieznacznie tylko dał sie wyprze
• zp renomowanym przeciwni
kom. w tym trzem mlsTzom .«wda­
ła Stembergenowl, Oeckersnwi i 
Bobetowi.

WI. Gołębiewski

Międzynarodowe
regaty
żeglarskie

SOPOT, 26.8 (tel. wł.). Na molo

Nie wiem skąd red. Jerzy Brodz- 
kl ’ze, Stalinogrodu wziął wiado­
mość o chorobie Sidły, ale jedno 
jest pewne, że nie przysłużyły się 
one propagandzie spotkania na­
szych lekkoatletów z Norwegią. 
Co gorsza wprowadziły niepotrzeb­
nie w błąd norweską opinię pu­
bliczną, która ma pełne prawo

sądzić. ż« rekordzista świata za 
wczasu próbuje tłumaczyć swą, 
ewentualną porażkę.

Mimo tych ' nieprzewidzianych 
„przeszkód” o meczu w Oslo mó­
wi sie bardzo dużo i wagi tego 
spotkania nie przysłoniły nawet 
tak atrakcyjne imprezy jak mecz 
piłki nożnej Norwegia — Finlan­
dia, zakończony wynikiem 1:1, po- 

.kazy amerykańskiej rewii lodowej 
'prowadzonej przez sławną Sonie 
Henie, czy start ,w Oslo czoło­
wych... koni europejskich, któ­
rych gonitwy cieszą się specjal­
ną popularnością wśród miesz­
kańców stolicy Norwegii. Nawet 
na tych niedzielnych, imprezach 
można było często usłyszeć na- 
zwisła czołowych 'lekkoatletów o- 
bu krajów, będące tematem Oży­
wionej dyskusji. Pojedynek Sidły 
z ‘Danielśenem w oczach tutejszej 
opinii publicznej zawisł teraz nie­
co w próżni. Ale jeśli by doszedł 
do sku.ku. to nikt tutaj nie wątpił, że 
zwycięzcą może być tylko Daniel- 
sen.

.‘laby Jego wynik w rozegra­
nych w Stavangerze mistrzostwach 
krajowych nikogo tiitaj nie zmart­
wił. Oficjalnie bowiem Danfelsen 
na beznadziejnym rozbiegu zdobył 
t> tul mistrzowski słabym wyni­
kiem 70,36. . Wszyscy jednak do­
skonale orientują się, że zaraz 
po zakończeniu- konkurencji Da- 
uielsen ż innego rozbiegu cztero­
krotnie przekrocz>ł granicę 80 
m, w tym raz miał wynik ponad 
84 m, I nic też dziwnego, że 
oprócz zwycięstwa nad Sldłą opi­
nia publiczna poważnie liczy rów­
nież na rekord świata ze strony 
swego reprezentanta. W każdym 
razie wr oczach mlejsccr’ "-“h 
dziennikarzy 1 działaczy, Polak 
stoi - w obliczu zadania niezw^Kić 
ciężkiego.

Szombierek 
w ofensywie

STALINOGP.ÓD, 26.8 (tel. , wł.). 
Górnik Szombierki — Stal Gdanik 
3:0 (3:0). Bramki : zdobyli Szyman­
kiewicz, Burda ! Poleczek. Sędzio­
wał Spychalski z1 Łodzi. Widzów 
ponad 3 tys. ■

Stal: Wlechuła, Kurpanlk, Kula, 
Klimowicz, Listowskl, Cirkowskl, 
Kreft, Typek, Manowskl, Kocur, 
Mincdorf. .

Górnik! .Heluszka, Gorzellk, 
Działąch, Pośpiech, Filok, Szyman­
kiewicz, Mencel, Burda; Poloczek, 
Ki-asówka, Kempny.

Mimo brakli Nowaka, -Matńki t. 
Poztmśklego, • Szombierki odniosły 
w zaległym meczu o mistrzostwo 
II ligi w pełni azasłtiżone zwycięż 
stwo, nie mniej postawą swą spra­
wiły zawód. Tak ślabo grających 
Górników już dawno nie widziano.

GRUPA II KRAKOWSKA
Sparta Dębniki — Stal Xywibo 

5:3 (4:1) Tarnovia — Włóknlar» 
Chełmek 0:6 (0:3), Beskid Andry­
chów — UnlA Oświęcim 1:2 (1:0) 
Stal N. Huta — Stal Kabel 1:2 
(1:1), Kolejarz Prokoclm — Budowla­
ni N. Huta 0:1 (0:0 , Sparta Lubań 
— Stfil Tarnów 1:2 (1:2). Un|a-ży­
wiec — Bleżanowianka 0:0 (0:0), 
zaległy mecz Spnrta Dębniki .— 
Tarnovia . 1:0 (1:0).

8.

Mistrzostwa kajakowe 10.

Włók. Chełm. (1) 
Unia Oświęcim (2) 
Sparta Dąbski (4) 
Beskid Andr. (3) 
Stal Tarnów (5) 
Bud. N. Huta (6) 
Bieżanowianka (7) 
Stal N. Huta (8) 
Stal Żywiec (9) 
Kol. Prokoclm (10)

31:13 65:26 
30:14 42:20 
26:18 37-28 
26:18 39:29
26:18 49:39
24:20 
23:20 30:30

42:38
30:45

wet nienajgorsze. Ellegaard 
zobowiązał Się pokrywać przez 
pewien okres czasu całkowite 
koszty podróży, utrzymania itp. 
za młodego polskiego kolarza, 
Szymczyk zaś miał po dwóch 
latach spłacać na konto Duń­
czyka część zarobków ze star­
tów torowych.

Najwidoczniej Ellegaard spó-

się tak, jak>:paP?“ Gerardina. Będzie on 
nasi mistrzowie totka na Siu- । ^prezentować Francję w mi-
żewcu. Na torze Ordrup funk­
cjonuje normalnie, doskonale 
prowadzony totek kolarski. Na 
okres mistrzostw świata nie 
będzie on czynny, ale siła
przyzwyczajenia
i Duńczycy mówili mi,

to potęga
na

pewno na trybunach znajdzie 
się sporo ludzi, którzy z braku

dziewał się niezłych dochodów, i totka oficjał 'ego, swe hazar- 
ale rodzice dzisiejszego wice- । dowe pasje zaspokajać będą w
przewodniczącego Sekcji Ko- ; zakładach prywatnych.

Również w Sofii
przegraliśmy niezbyt chwalebnie
lu& l6'8 ,toL w,->- Polska B - 

8:1 (0:0). Bramkę zdo- 
,1 a 01 min. Deczenikow. Wl- 
,!o»' ok, -to o s

E:’ Joslpow (Wllcza- 
',?'rK,r,:zew. Manołow II, Watl- 

». Canow, Stojanow, Abadżijew, 
;c«nikow, Sotirow, Mitkow, 
™w (Kirów).
WlanSt<ar Bi Stroniarz, Walczak, 
Sy’n^FIopan51<l (Michel), Jąń- 
K:,9'ejmk, Jezierski, Jarek 
lik r"' ’ Haeborok, Sóporek, Spa- 

no"'4 spotkanie polskie)) 
ini» ' Prz>nosi nową pórażkę. 
’'1 porcję gorzkich słów. Tak 

nJ., razem. Przegraliśmy 
i™ ,z r!r"(:'1 reprezentacją Bul- 
3» „J, chwalebny spośób: 

anl techniki, ani
Jedyną dobrą rzeczą, 

li w J^.smonstrowali w niedzie- 
irnhi.i 11 P°lsc'/ piłkarze — była S’' n Robi|i wszystko, żeby 

m v 20-stopnlowym lipa- 
Kts(.tJyo nacięcie o każdą piłkę. 

to-ońinU równie zaciekle itr 2'11- .a Ie robi|i ‘o lepiej.
IT,°0li zdziałać.

(■--..^""'"^rych minut meczu gra 
'■'s oh"1'' na stronie boi

rzf!s'> do czasu przerzut 
eu., ' nadzicjr- siuipkt polskich 
-sL ■ Rlp h\lv to tylko poboż-.

ne nadzieje. Bułgarzy dysponowali 
większą szybkością, lepiej znosili 
upał, lepiej także, kryli, wchodzi 
II na pozycję. Nasi chłopcy eonlli 
za piłką, a piłka j-onila za Bułga­
rami.

Chociaż I połowa minęła bez 
bramki, przebieg Jej wskazywał 
raczej na to. że stan t?n długo nie 
potrwa. Bułgarzy bowiem dużo 
strzelali i tylko kapitalny refleks
Stroniarza ratował nas w tym cza­
sie od utraty bramki. Był on, obok 
zdobywcy bramki Deczenikowa, 
najlepszym zawodnikiem na boi­
sku. Nieźle grał jeszcze Soporek. 
dobrze spisali sic łącznicy Olej 
ntk i Michel. Zespół natomiast b\ł 
niftzgrany. nasi piłkarze nie rozu­
mieli się wzajemnie. Chwilami sy­
tuacja na boisku przypominała 
obraz z walki ołowianych żołnie­
rzyków —- tam staną, gdzie się 
ich postawi. Podobnie było na boi­
sku. Każdy z naszych piłkarzy 
pilnował swojej początkowej po­
zycji, a robił to tak ściśle, że za­
pominał zupełnie c prsecłwniki1- 
Bułgarzy nie byli kryci, co bardzo

ttrzostwach świata reku 1956.
Warto przypomnieć, że po raz 
pierwszy jako zawodowiec wy­
stąpił on w Kopenhadze 25 lal 
temu, w roku 1931 również’ w 
mistrzostwach świata. A prze­
cież przedtem miał już z^so­
bą bogate lata startów jako 
amator. I proszę sobie wyebra 
zić, że papa Gerardin waży ty-

w Sopocie odbyło się w niedzielę 
uroczyste otwarcie międzynarodo 
wych regat żeglarskich, w których 
startują zawodnicy Polski. Weźier 
i CSR. Otwarcia regat dokonał sę­
dzia główny zawodów Michał Su-

POZNAN, 26.8. (Ul. włJ Osiemna­
ste mistrzostwa Polski. seniorów i 
juniorów w Kajakarstwie zgroma­
dziły na starcie ponad 430 zawod­
ników. Kajakarze nie mieli w tym 
roku szczęścia, bow‘em pierwszego 
dnia padał dokuczliwy deszcz, 
a w trzecim dniu porywisty, silny 
wiatr również nie wpłynął dodatnio 
na samopoczucie zawodników.

Kieny po południu trzeciego dnia 
mls‘rzostw rozpoczęto biegi długie 
na 10 rys. m seniorów, wzmógł śłę 
szalenie viatr. którego siła docho­
dziła Ko 20 m na sekundę, a fala 
stawała się nieznośna, żalewajac 
yajaki. W tym sta­
nie rzeczy konkurencje kanadyje 
na 10 tys. m — jedynki 1 dwójki,— 
trzeba było po przewiosłowaniu 2 
km. wycofać.

Tegoroczne mistrzostwa potwier­
dziły, że w chwili obecnej czołowi 
nasi zawodnicy — kandydaci na 
Olimpiadę w Melbourne — KapU- 
niak w Jedynkach, Skwarski i Gór-

kajaka. Wśród Juniorów, których 
najwięcej I najlepiej przygotowa­
nych wystawiły Unia I Start, na czo­
ło wybijają się Suszkiewicz z Unii 
oraz Jabłoński z Górnika.

Tytułu mistrzowskie zdobyli: 
mężczyźni 500 m jedynki — Ka- 

pianiak (CWKS)., dwójki — Skwar- 
ski. Górski (Sparta), czwórki — 
CWKS.

1.000 m Jedynki Kaplanlak.
dwójki Skwarski i Górski, czwórki 
— CWKS.

10.000 m Jedynki — Cebula (Gór­
nik), dwójki Skwarski, Górski, 
czwórki — CWKS.

. 4X500 m 1. Górnik, kanadyjki 
1.000 m jedynki Kruczkowski (U- 
niai. dwójki — Warta.

Juniorzy 500 m'jedynki Ja­
błoński (Gór), dwójki i czwórki —

3.000 fn Jedynki Suszklewłcz

skf w i<ach oraz Danuta Wal-

14.

Stal Kabel (12)
Sparta Dębniki (14) 
Tarnovia (13)

19:25 '23:39 
17:2(3 25:30 
15:33 27:66 
12:32 21:42

GRUPA III WARSZAWSKA
Włókniarz Milanówek — 1 Stal 

Okęcie 1:0 (1:0). Mazur Ełk—War­
szawianka, 2:0 (2:0), Stal PZO War­
szawa — Znicz Pruszków 3:2 (3:0), 
Polonia Warszawa — . Ruch Pia­
seczno 2:0 (0:0). Bzura Chodaków 
— AZS AWF Warszawa 3:2 (2:0), 
Huragan Wołomin —■ Wigry Su4

Mecze zaległe: Polonia Warsza­
wa — Stal Okęcie 5:1 (4:1), Znicz 

-- ---------- Wołomin

le samo, 72 kg, jak wtedy
kiedy miał 21 lat, że ma taiki 
sam puls, że czuje się -napraw 
dę młody.

— Oczywiście nie ' mam na­
dziei, t bym mógł zdobyć tytuł
mistrza świata pawiedzia"
nam na zakończenie — ale po 
nieważ będą to moje ostatnie
mistrzostwa charakterze

W poniedziałek wystartują za 
wodnicy do pierwszych bir 
-ów w klasie ..Omega" I ..Finn" 

Oprócz tego odbędą się regat;
pełnomorskie udziałem
nikńw PolsUl i'NRD. Regaty te od­
będą się tir dwóch trasach: 100 
mil morskich I 15 mil morskich.

kowiakówna w Jedynkach kobiet 
— są nadal bezkonkurencyjni. Wy­
grywali oni swoje biegi w przeko­
nywający sposób.

Wćrnd kobiet poważne postępy 
-robiła mistrzyni zrzeszenia Start 
Korzer^owska, ...która w finałowym, 
bieim- z > Walkpy?«kówną na óOftsifi 
przegrała j^nlc^ jednej dłu^ci

HJnlai. dwójki — Unia, czwórki — 
Zryw*.

dx500 m Start. 3.000 m kanadyj­
ki 5-osobowe — Warta Poznań.

Kobiety 500 m jedynki — Walko­
wiak (Spartaj, dwójki i czwórki —
Sparta. .

3.000 m jedynki
dwójki Unia.

Walkowiak

. . Juniorki jedynki 500 m —• Jędry- 
lak' (Górnj. dwójki. -— Star-t. czwór- 
— Unia. •

Juniorzy Unii Racibórz

po raz drugi mistrzami Polski

Huragan
2:2 (0:1).

Spotkanie AZS AWF Warszawa

Pruszków

— Kuch Piaseczno 2: 1 zostało u-
nieważntone i będzie 
6 września.

powtórzone
1. Bzura Chodaków 33:1 •70:18

, 2. Polonia Warszawa 28:4 60:9
3. Znicz Pruszków 20:22 36:22
4. AZS AWF W-wa 19:15 46:37
5. Mazur Ełk 19:17 24:33
6. Warszawianka 17:17 37:25
7. Włók. Milanówek 16:20 27:42
8. Stal Okęcie 14:22 28:40
9. Huragan Wołomin 14:22 29:45

10. Stal PZO W-wa 13:23 38:54
11. Ruch Piaseczno 10:24 31:51
12. Wigry Suwałki 5:31 20:61

GRUPA IV - GDAŃSKA
Gedania Gdynia — Gwardia Oh 

sztyn 2:l (1:0). Sparta Włocławek 
— Chojniczanka 3;0 (1:0), Brda 
Bydgoszcz Pomorzanin Toruń 
0:1 (0:0), AZS Gdańsk — Sparta 
urudziądz 2:0 (1:0), Gwardia
Gdaiisk — Bałtyk Gdynia — prze-

2.
3.

6.
8.

dzo nerwowo. Chłopcy, którzy w 
kraju grają jak dojrzali, rutyno­
wani piłkarze, byli tu kompletnie 
usztywnieni przez tremę, gubili 
się nieustannie w akcjach. Wyka­
zali on! jednak serce do gry i am­
bicję, toteż pomijając już wynik 
należy im za to podziękować.

Grę rozpoczęli Bułgarzy, przej­
mując od pierwszej chwili inicja­
tywę. Już w 5 min. lew oskrzydło- 
wy Hiew strzelił Ostro w poprzecz­
kę. Tił.sa odbiła się. wróciła w po­
le. Ponowny strzał Ulewa i Stro­
niarz nakrywką wyłapuje piłkę. 
Następne minuty przynoszą jesz-

czynnego zawodnika, będę się 
, starał dobrnąć jak najdalej, a 
w każdym razie do półfinału.

.Tak widzimy półfinał jest 
marzeniem nie tylko dwóch 
naszych sprinterów Zająca i 
Grundmana, ale również tak 
znanego zawodnika jak papy 
Gerardina, a sądząc z rozmów

w piłce nożnej
WROCŁAW, 26.8 (tel. wł.). w nie-1 Pogrzeby, który sllńym strzałem za- 

dzielę zakończyły s^ę we Wrocławiu I kończył udaną akcję całego napa- 
finały m strzostw Polski juniorów i du. Później Polonia miała jeszcze 
w piłce nożnej z udziałem: Polonii i wiele okazji do podwyższenia wy- 
Rytom, Unii Racibórz, Arki Gdyn a i niku. napastnicy jednak zawodz.li

10.

Pomorzanin Toruń 
Gwardia Gdańsk 
Gedania Goynla 
Warmia Olsztyn 
Bałtyk Gdynia 
Arxa Goynia 
Kujawiak Włocł. 
Sparta Grudziądz 
Chojniczanka 
AZS Gdańsk 
Brda Byogoszcz 
Gwardia Olsztyn

33:7

10:19

11:29

większą

skrzydłowych 
teren. W ty

przewagę Bułgarów, 
zystująć umiejętnie 

szybko zdobywają 
m Okresie zupełnie

nieźle poczynają sobie nasze linie 
defensywne, ni® dopuszczając Buł­
garów zbyt blisko pnd własną 
bramkę. Najwięcej trufno^cł ma 
nasza prawa strona, przeciwko
której qra świetny lewy pomoc­
nik Bułgarów — Stojanow. Ma onODIf TO »«IK SVI3IC. *•= llIK DUiłJarOW Jłujdllurf, rfid wn

zupełnie o przeciwniku, j stałe miejsce w I drużynie, a tym 
_t_ u..ii Hardro razem wystąpił w II reprezentacji

ułatwiało im grę.
W drużynie polskiej wystąpiło 

aż 5 debiutantów: spałek. Michel. 
Jarek. Szczepański I Wlazły. Gra­
li oni z wielką ambicją, ale i bar-

Jedynie dla Jej wzmocnienia.

gów
własny.

ety Polacy nic blorą przy- 
ze swych bułgarskich kole- 
- nie zatrudniają skrzydło- 
zasilają tylko sporadycznie 

. arak półgórnymi przerzu-

również 
Czy tak 
my już

w.:elu innych kolarzy

i Włókniarza Pabianice. Tytuł mi­
strza Polski juniorów na rok 1956 
zdobyła Unia Racibórz, wygrywając 
w decydującym spotkaniu z Polo­
nią Bytom 2:1 (0:1). w spotkaniu 
0 3 14 miejsce Arka Gdynia wy-

stanie zobaczy
w bieżącym tygodniu.

Wł. Gołębiewski

Siatkarze 
i siatkarki
wyjechali
do Paryża

Pociągiem przez 
Paryża ^wjechały w niedzielę 
26 bm. reprezentacje Polski na

Pragę do

PLON NIEDZIELI
tami.‘Ataki nasze są rzadkie i nie­
groźne. Zawodnicy nasi grają bar-
dzo nerwowo. ridać. że brak im

Niepotrzebnie gra-

40:16 • 
56:24 
28:19 
49:27 
28:32
22:26

28:38 
25:48 
34:43 
24:40 
20:41

,. żużel
spotkaniach lig

■Jllsty; n pa-'v następujące rć- 
ka Olejarz Rawicz — Gwir- 

CWc05tt?2 tnia Leszno 
h‘ -^1:38. Budowlani 

‘?^wa7at*¥ai- Wr°cław 23:45. 
Lo‘1z — Górnik Ryb-

11 liga Górnik Czeladź — Stal 
Rzeszów 21:32, Stal Świętochłowi­
ce — Gwardia Stalińdgród 40:14. 
£leża TI Wrocław — AMK Nowa 
Huta 21:32. Resovia — AMK Sta- 
linógród 26'26. LFż: Lublin — 
Ostrovia — mecz odwołany.

ją zbyt Indywidualnie.
Aż do gwizdka sędziego na

Rybnik i. 4?; Hau 
■ Wr

Lenno'

331.5:2'10.

8:8
6-10

318:252

239.5:330,5 
208:361

lekkoatletyka

ri'hY bicia '„„i Pa Nepstadionie 
ś ę- Wiar- świata na 1 

^ba się nie po 
czai ?•-" PHSnięty przez

1,111115 Roa.av//fl’° doskonały, 
jtóhlu S>, ies’ SOrszy od 
b? dturip,,,;3 a I-andy o 1 sek. ; ’ri -J%°. «wodnika na mecie

ua | son’ M1?dzyczas nózsa 
^YHgtom m ~ 3-43,0.i a'le n „T° ,• Odbyły sl? tu eli- 

¢. «nen-fc-^ lniPiJskie lekkoafe- 
r,Najlepsze wy- 
I ^blla Rl'own. któ-

kwahriH ^0,'dy USA w kuli 
si? d0 zespołu k.. B| own uzyskała w

44,-31- Ml5i' 
uzyskała rów* 

b ŁTr«ciW kuli 
iJWnew,1 ,.¾ USA poprawi 
“n i.^a’ w da|. Osiae|”y M e^OŚC 6 02 o !•" 

Poprzedniego rekor

Hokej na trawie
Spotkania II ligi Start Warsza­

wa — AZS Kraków: 4:0 (2:0). Ko­
lejarz Poznań — Lechia Gdańsk 
1:0 (1:0). Unia Pionki — Pomorza­
nin Toruń 0:5 w.o. z powodu wy- 
cofania zespołu Łnil z rozgrywek.

Lekkoatletyka
WARSZAWA. Na zawodach lek- 

kdatletvcznych sekcji I. a. 
które odbyły się w sobotę, osiąg­
nięto z ciekawszych wyników, oysk 
kobiet: Sobocińska — 4o.79. ny-k 
mężczyzn: Andrzejczyk — 46.11. 
110 m ppł: Kartiaś — lo.2-

W niedzielę na zawodach koh 
(rolnych Dmowska (Start) rzuala 
dyskiem - 46.28 - Jest, to «yni» 
lepszy od rekordu Fo.ski.

WAŁBRZYCH. W ramach uroczy­
stości X-lecia Górnika Wałbrzych 
odbyły sę tu zawody lekkoatletycz­
ne z udziałem czołowych zawodni­
ków woj. wrocławskiego i stanno- 
gródzklego. Z uzyskanych wynlko* 
na uwagę zasługują: mężczyźni 
200 m ppł. Bugala (Kol. St-grod) — 
75.0: trójskok: Zdanowicz (Gorn. 
Walb.) — 14,35 (z krótk ego rózbie- 
guv wzwvż; Lewandowski — *"*• 
kobiety; *100 m: Siedlaczek (Gorn. 

‘ St-pród) — 12.8: dysk: Globowsks 
1 (Gorn. Walb.) — 39,05 (rek. Dolnego 
’ śląska).

• POZŃAW. Podczas lekkoatlótycz- 
i nych zawodów juinorów startując* 

poża konkursem w biegu na 80 m 
ppł. Gawełówna (Warta)- uzyskała 

• 11.3. Startujący również poza kon­
kursem. Drozd (Lublin) osiągnę' 

w skóku w dal 6.99.

przerwę gra toczy się niemal nie­
przerwanie na naszej połowie. Ca­
łe szczęście że i napad Bułgarów 
strzela bardzo mało. Wystarczy 
powiedzieć, że w ciągu pierwszych 
15 min. oddali oni zaledwie 6 cel­
nych- strzałów. Jeszcze cwŁjj spi­
sywali się nasi napastnicy którzy 
celnie strzelili... 2 razy.

W drugiej połowie spotkania Po­
lacy. dobrze nastawieni przęz tre­
nerów, rozpoczynają wreszcie grę, 
która może im przyn^ść w efekcie 
bramkę. Kilka minut po gwizdku 
Jezierski ucieka po skrzydle I od- 
daje piękny strzał w lewy róg 
bramki, tak, że Wilczanow z tru­
dem pląstkuje piłkę w pole.

Później bramkarz Bułgarów’ nie 
wiele ma już do roboty. Polacy 
co prawda atakują lecz akcje Ich 
są bardzo anemiczne i kończą sir 
niepowodzeniem. Po 12 minutach 
lakiej gry inicjatywę przejmuj* 
znów Bułgarzy. I gdy Wilczanow 
wybił piłkę w pole, przejął ją De 
czenikow i z 20 metrów rąbnął o 
stro na bramkę polską. Stroniarz 
obronił strzał robinzonadą. a na­
stępnie podał lekko stoperowi — 
Wlazłemu, który niestety minął się 
z piłką. Mement ten wykorzysta 
nadbiegający Deczenikow i strze­
lił nieuchronnie z 5 metrów do siat­
ki.Bułgarzy przyspieszają teraz grę, 
co dl* Polaków prży 30-śtopniowym 
upale nie jest wygodne.

W 72 min. omal nie • utraciliśmy 
drućlej bramki gdy Deczenikow na 
nae?vm przedpolu bramkowym rę- 
ka skierował piłkę do bramki. Na 
szczęście sędzia spostrzegł to I 
bramki nie uznał. Ostatnie lo mi; 
nut to falowe, nieprzerwane ataki 
zewołu polskiego, który postawi! 
wsA°tko na jedna kartę. Polacy 
crafi'jednak nadal zbyt indywidn- 
flnie có przy wzmńenionęi defen- 
svwie Bułgarów nie mogto przy 
nieś*" tak upragnionych efektov. 
bramkouych. IwawUewlc8

mistrzostwa świata w siatków­
ce kobiet i mężczyzn. Polskę re­
prezentować będą:

Kobiety: Golimowska, Jośko, 
Kocan. Konopka, Kordaczuk, 
Laz, Szpyt, Tomaszewska. Tu- 
midajewicz, Wierus, Wleciał i 
Zarzycka.

Mężczyźni: Czerski. Feliszew-

lianice.
Tegoroczne finały mistrzostw Pol­

ki stały na nieco niższym pozio- 
nie, niż w latach poprzednich. 
Większość drużyn posiada bardzo 
iobre warunki fizyczne, gorzej na 
'omiast prezentuje się pod wzglę- 
lem techniki. P erwsze miejsce w 
urnieju przypadło Unii Racibórz. 
Uóra już po raz drugi zdobyła ty- 
uł mistrza polski jun orów. pierw- 
zy raz zaszczyt ten spofkał piłka- 

.zy z Raciborza w r. 1934, kiedy 
o w drużynie raciborskiej grał uta- 

.entowany Junior Mchalski. Unia 
wykazała w finałach największą bo 
Jowość i nieustępliwość w walce, 
była jednak nieco gorsza od Polonii 
□od względem wyszkoleń a technicz­
nego. Niezłe umiejętności technicz­
ne. zwłaszcza w lln-1 ataku, posia 
dają również juniorzyt Włókniarza 
Pabianice, bardzo słaba jednak o- 
zólna budowa fizyczna niepozwoli- 
ła mu na odegranie w turnieju 
większej roli.

Do najlepszych zawodników fina­
łów należeli Marks, Pogrzeba, Ziob, 
Grabowski i Marczewski z Poloni 
Bytom, Urbach i Mrazek z Unii Ra­
cibórz, Bieńkowski 1 Zwoliński. 7 
Arki Gdynia oraz Reinhold, Ław­
niczak i Cybulski z Włókniarza Pa­
bianice.

Polonia Bytom — Unia Racibórz 
1:2 (1:0). Bramki zdobyli dla Unii 
Szanetra i KUmaszek z karnego 
dla Polonii Pogrzeba. Sędziował 
Fronczyk z Tarnowa. Obie druży-

strzałowo. Nie popisał się zwłasz­
cza środkowy Ziob. który nie wy­
korzystał rZutu karnego przy sta­
nie 1:0.

Po*zmianie boisk częściej atako­
wała ambitnie i bardzo bojowo 
grająca Unia, chociaż I w tym cza­
sie Polonia miała kilka dogodnych 
sytuacji podbramkowych, niestety, 
znów nie wykorzystanych. Dużo le­
piej powiodło się natomiast Unii 
Prawy łącznik Szanetra wyrównał

t:2 (i:Sh Bramki , zdobyli dla Ar,ki 
Zwoliński — ź i B eńkowskt. ż wol­
nego dla włókniarza Reinhold z 
karnego i jedna samobójcza. Sędzio­
wał Marcinkowski (Łódź).

GRUPA V — POZNAŃSKA
Kolejafz Ostrów — Kolejarz Ra­

wicz 2:0 (2:0). Start Kalisz — 
Gwardia Poznań 2:1 (1:0), Budow-
lani Foznaii Prosną Kalisz 2:3
il:2), Stella'Gniezno — Sial Pomst 
1:1 (0:1), Sparta Mosina — Sparta 
Lubań 0:1 (0:0i, Kolejarz Kępno 
— Kolejarz Leszno 0:1 ,0:0).'

ski, Mazurek.
domski, Rutkowski,

Pindelski, Ra-

Szolomicki. Szperling, 
Wleciał i Woluch.

Szlagor. 
Szuppe.

ny 'wystąpiły w tych samych skła­
dach co w meczach półfinałowych. 

Ogólnym faworytem meczu fina­
łowego była Polon a. Początkowo

z dalekiego strzału 
przed zakończeniem 
wyegzekwował rzut 
obrońcy.

na 1:1, a tuż 
meczu pewn e 
karny za faul

W piątek 24 bm. w pierwszym 
dniu finałów piłkarskich mistrzostw 
Polski jun‘orów rozegrano 2 mecze. 
Polonia Bytom pokonała Arkę Gdy­
nia 4:q (3:0), a Unia Racibórz żwy* 
c ężyła Włókniarza Pabianice 3:2 
(2:1).

Polonia Bytom Arka Gdynia
!:0 (2:0). Bramki zdobyli Zlob — 2 
oraz Grabowski I Błażejewski — pó 
1. Sędziował Marcinkowski z Lo­
dzi.

Polonia: Marczewski, Janiak, Dl- 
tek, Nicrobisz, Cuda, Marks, Gaz­
da, pogrzeba, ziob, Grabowski (Bła­
żejewski), Rybak.

Arka: Tesner, Gaweł. Klelnschmldt 
Berezowski, Bieńkowski, Śźiińlew- 
ski, Gadecki (Misioń), Wołonkówicż. 
Zwoliński, Zewirow, Westfal.

Unia Racibórz — Włókniarz Pa­
bianice 3:2 (2:1). Bramki zdobył 
Szanetra, Mrazek 1 urbach dla UnlL 
Cybulski i Lawniczek z karnego dla 
Włókniarza. Sędziował bardzo sła­
bo Małecki z -Wrocławia.

Unia: Kalus. Machowski, 
Łukosek, Szorich, Ulenda,

Fink, 
Kitel.

Urbach, Szanetra, Klimaszka, Mra- 
zek.

Włókniarz: Lorent, Pawelczyk,
Ławniczak, Sałata, Owczarek, Pro-
dcl, Cybulski, Stefański, Reinhold.

wydarzenia na boisku były zgod- Prokop, Borycki.
ne z przewidywaniami. Pólonia pro- Mecz o 3 i 4 miejsce Arka Gdy- 
wadziła do przerwy 1:0 ze strzału I nla pokonała Włókniarza Pabianice

Jancso i Puzej’ova
wygrywają turniej' w Budapeszcie
BUDAPESZT. 26.S. (teł, wl.) W 

niedzielę zakończył się w Buda­
peszcie międzynarodowy turniej te­
nisowy. W finałach Czechosłowacy 
zwyciężyli w grze pojedyńczej ko­
biet, podwójnej mężczyzn i miesza­
nej. Węgrzy natomiast w pojedyn­
czej mężczyzn i podwójnej kobietr 
Z Polaków do finału w turnieju po 
cieszenia weszła Ryczkówna, zwy­
ciężając w półfinale Fiebig (NRD) 
6:8, 6:0, 6:1, a następnie w finale 
Namlan (Rumunia) 6:3. 6:3.

W grze pojedyńczej mężczyzn 
finał był rozegrany na bardzo do- 
brym poziomie. Ofensywnie grają­
cy i często atakujący przy siatce 
Jancso pokonał Katonę 6:0. 0:6.

Wyniki pozostałych finałów: gra 
pojedyncza kobiet: Puzejova (CSR) 
— Peterdi (W) — 6:1, 6:3.* gra po­
dwójna mężczyzn: Jaworszky, Par­
ma (CSR) — Asboth, Janeso (W) — 
3:6. 6:2. 6:2. 6:1; gra mieszana: Ja- 
worązky. puzejova (CSR) — Sikorsz- 
ky. Peterdi (W) — 7:5, 6:1; gra 
pojedyncza mężczyzn w turnieju

poeleszenia: Kermadee 
nart (W) — 7:5, 6:4.

(Fr)

W. Olejnlszyn

W piątek i sobotą odbvlv stą w 
Budapeszcie walki półfinałowe mią- 
dzynarodowego turnieju tenisowego 
W grze pojedynczej mężczyzn Jan­
cso (Węgry) gładko pokonał Li ci­
sa 5:1, 6:2, 6:2. Wągier poczynił du­
że postępj* (m. In. ostatnio przegrał 
w Hamburgu z Patty po ciężkiej 
plęclosetowej walce). Reprezentuje 
on nowoczesny styl, ma Świetny 
serwis i grę przy siatce. Licis' na 
Jego tle wypadl bardzo „ubogo".

W dalszych grach półfinałowych 
Katona pokonał Sikorszky‘ego (obaj 
(Wągry) — 7:5, 6:1, 4:6. 6:3. Asboth. 
Jancso (Wągry) — Franciszci, Six- 
szay (Wągry) 6:1, 6:3, 6:3.

W grze pojedynczej kobiet Wę­
gierka Peterdi zwyciężyła swoja 
młodą, utalentowaną rodaczką Bar- 
dozsi 4:6, 6:3, 6:1. Puzejova (CSR)

pokonała Trdodine (Węgry) .7:5, 
W grach podwójnych: Jaworszky.

Parma (CSR)- — Adam, Katona 
(Węgry) — 7:5, 6:1, 4:«, 6:J,

W grach mieszanych: Slkorszky, 
Peterdi (Węgry) — Piątek, Jędrze­
jowska — 6:4, 1:6, 1:3.. jaworszky, 
-Puzejova (CSR) — Llcis, Ryczków­
na — 6:4, 6:2.

Gry podwójne kobiet: BardoesL 
Kovacs (Węgry) — Puzejova, Ste- 
tlnoya (CSR) —4:6, 6:1, 6:3. Segher». 
(Francja). Namian (Rumunia) — Er- 
dodine, PeterdP(Węgry).—.2:5, 1:4,

W sobotę rozegrano również 
pierwf.7.y finał — w grze podwój­
nej kobiet. Sensacyjne zwycięstwo 
odniosła .nlerozatawiona para mło­
dych Węgierek — Bardocr;, Kovaes, 
która pokonała francusko-rumuń- 
ską parę Seghers, Namian — 6:3, 
6:3. ;

Wszyscy tenisiści polscy odpadli 
zr dalszych rozgrywek turnieju. ?

ŁBeldowski

Dwa wypadki 
śmiertelne
na wyścigach 
motocyklowych

BRNO 26.8« Na okrężnej trasie 
pod Brnem rozegrano doroczne 
wyścigi motocyklowe o Grand Pri>: 
Czechosłowacji W kategorii 500 
ccm startowali motocykliści polscy, 
zajmując w silnej konkurencji mię­
dzynarodowej czwarte 1 piąte miej­
sce.

Wyścig główny w kat. 500 ccm 
wygrał Austriak Klinger na BMH. 
Przejechał on 178 kni w 1.20.06.2 
gędz., zwyciężając ó prawie 1 min. 
Kneesa (NRD) i o ponad 2.5 min.
Riędeibacha (NRD) obaj na
BtóW. Czwarty był Jan Hennek. a 
piąty Markowski (obaj na Norio- 
pach).

W kat. 125 ccm. zwyciężył Rar- 
tos (CSR). w kat. 250 ccm — Kass- 
ner (NRDh a w kat. 350 ccm — 
Stastnv (ĆSR>.

W czasie wyścigów ulegli imler. 
tefnamu wypadkowi Niemiec Baltis- 
berger i Francuz Mouty. Kilkanaś­
cie osób spośród widzów odniosło 
poważne obrażenia.

: Piłka nożna
w kraju

STALINOGROO, 26.8. (tal. wl.) Nę 
ślgsku bawiły w sobotę i niedziel, 
ligowe drużyny krakowskie. WisM 
wygrała z lll-ligową Spartą Gliwi­
ce 10:0 (4:0; oraz z. największym 
trudem pokonała Piasta Gllwict 
4:3 (0:3). Cracovia — uległa Pia­
stowi .2:3 (0:1), a pokonała bpartę 

'5.0 (4:0).
Slavia Ruda -wygrała niespodzie­

wanie z Garbarnią 4:2 (2:1), Polo­
nia Bytom grała w Zawierciu z tam­
tejszą Wartą, doznając porażki 0:5 
(0:1).

WAŁBRZYCH, 26.8. (tel. wł.) W 
Wałbrzychu z okazji uroczystości 
X-lecla klubu snortowego Górnika 
Wałbrzych, odbył się towarzvskj 
mecz piłkarski między il-llgowvm 
Górnikiem Zebrze i gospodarzami. 
Niespodziewane aczkolwiek w peł­
ni zasłużone zwycięstwo odniós’ 
Górnik Wałbrzych — 2:1 (0:0'. Obie 
drużyny grały w normalnych skła­
dach ligowych- Z gospodarzy na 
wyróżnienie zasłużyli: Krawczyk 
Steim. Żakowski, z gości; nalleplej 
zagrali bramkarz Machnik 1 junior 
Lechner.

BYDGOSZCZ, 26.8. (tel. wlj Po- 
morze — Warszawa 3:0 (1:0). Bram­
ki strzelili Brzeski — 2 i Norkow- 
Ski H — 1. Sędziował Szulc (Bydg.) 
Widzów: 3 tys. ;

GDAŃSK. 26.8. (tel. wł.) Gdańska 
Lechia rozegrała towarzyskie spot­
kanie z CWKS Bydgoszcz: 1:0 (lioi.l 
Bramkę idobył w 7 min i"UAfneiot 
Musiał. “ I

¢.

8.

11

Start Kalisz 
Polonia Leszno 
Prosną Kalisz 
Sparta Luboń 
Gwardia Poznań 
Stal Pomet 
Stella Gniezno 
Kolejarz Kępno 
Ostrovia 
Sparta Mosina 
Budowlani Pozn. 
KOJejarz Rawicz

Grupa VI
kania przełożone 
mecz Polska —
29 hm.

GRUPA VII —

30:6
33:7

19:17

17:19

15:21

12:24

wrocławska:

40:29

2o:30 
19:23 
21:28 
23:40

9:50 
spnt-

ze względu na
Bułgaria na

RZESZOWSKA
Stal Rzeszów — Stal Świdnik

Gwardia Rzeszów Polonia
Przemyśl 2:0 (2:0), I.ubllnianka

Wola odwołany. Kole-
Jarz Przemyśl — JKS Jarosław 4:0 
(1:0', Górnik Gorlice — Resovia 
^:2 (3:2). Włókniarz Krósno — 
Stal FSC Lublin 3:1 (0:0).

1. Stal Rzeszów (1) 30:8 55:17
2. Włók. Krosno (3) 22:16 35:23

8.

Resovla (2) 
Kol. Przemyśl *5) 
Gw. Rzeszów (7) 
Stal St. Wola (4) 
Lublinlanka (6) 
Polonia Przem. (8»

9. Górnik Gorlice (9)
10. Stal Świdnik (10)
11. JKS .TArosław (11)
12. FSC Lublin (12)

22:16

20:16

18:20

13:23 
11:27

39:30

27:32 
27-19 
28:23 
23:25 
21:35 
16:32 
22:40
19:43

GRUPA VIII - ŁÓDZKA
Sparta Kazimierza Wielka — 

Stal Skarżysko 1:1 (1:0). Gwardia 
Kielce — Kolejarz Łódź 0:0. Rado-
młak — Włókniarz Pabianice 0:0, 
Start Łódź — Stal Radom 2:0 (1:0) 
Włókniarz Zgierz — Włókniarz 
Zduńska Wola 3:1 (0:1). Lechia To­
maszów — Star Starachowice 1:1 

Pabianice — Concordia

6.

10.

12.

2.

Piotrków 1:0 (Ó:O).
Stal Radom 23:12
(Włókniarz Pabjan. 25: J 5Star Starachowice 24:16Guardla Kielce 23:17
Włókniarz Zd. W. 23:17
Lechia Tomaszów 20:20Start Łódź J3:21
Stal Skarżysko 19:21
Włókniarz Zgierz 13 22
Sparta Kaz. Wieł. 18:22
Kolejarz Łódź 17:23
PTS Pabianice 17:23
Radomiak 16:24
Concordia Piotr. 13:27

49:24 
41:28 
32:14 
42:27 
27:34 
34:35 
31:33 
25:34

24:26 
25:40

14.
GRUPĄ IX - SZCZECIŃSKA
Osadnik Myślibórz — Sparta 

Pma.vS!<0 W ,l0:0>- ^orzbór Szcze- 
£!n?kc— kolejarz Gorzów 4:1 (1:9) 
2-3 Szczecin2.J (2.1) LZS Graplce — Pogoń 
Szczecin 1:3 .10:0). Zasiał Zielona 
9?'a — Sparta Barlinek 2:1 (2:0).

1. Gw. Szczecin (1) 23-4 7113
?- ^,oź°ń Szczecin (3) 26:6 68.r!9 
j: sta'i r^;n4)2> 2-^-55:24

18:52

4. Sta! N. Sól (4) 21:11 z.vaA
e Sz-nek (5) 19:13 33.336. Zastał Z. Góra (6) 18:16,3/22 
<. r.zs r.r.r,i— ,7. 13:21 41:60<• LZS Graplce (7)
8. Sparta Barlinek (8i
9. kol. Gorzów (6) t n w. * _« ...10. Drawą Drau-»Vo (10) 9^5 17 m

11. Osadnik MyśHb. (11) 2:32 5.71

PHZEGLAD SPORTOWY 
Wydawnictwo 

..PRASĄ SPORTOWA” 
"««Jaguj, Komitet 

Weruawe, ai. i Armii wp nr

Zakłady Graficzne 
^.Domu Słowa Polsk-ego--



Meldunki z zagiani^Zasłużone zwycięstwo
Nr 102 Warszawa 27.VIIM956 r. piłkarzy bułgarskich

Co mówią
o meczu
wrocławskim

ZWANOW — kierownik dru­
żyny bułgarskiej. Wyrównaliś­
my dotychczasowy bilans. Te­
raz mamy po 2. zwycięstwa i 5 
remisów oraz stosunek bramek 
14:14. Spodziewałem się lepszej 
gry obu drużyn.

Zwyciężyliśmy zasłużenie.

*
ORMANTI.IEW — tręner dru­

żyny bułgarskiej. Jestem zado­
wolony z wyniku jakkolwiek 
moja drużyna mogła przy odro­
binie szczęścia, wygrać 3:1. Sła­
bo zagrał nasz lewoskżzydlowy 
Janew. Kolew był najlepszy

naszym zespole, waszej
drużynie dobrze grali Szym­
kowiak, Korynt, Zientara. Sła­
bo Cieślik, którego tak się ba­
liśmy. Sędzia Harangozo bardzo 
dobry.

&
Trener WOŻNIAK: koncepcja 

z Cieślikiem na środku napadu 
zawiodła. Drużyna miała duże 
braki w grze skrzydłami. Zbyt 
wolne były wyprowadzania ak­
cji spowodowane każdorazowym 
przetrzymywaniem piłki.

*
CIEŚLIK: Ciężko jest grać, 

kiedy wszyscy na nas krzyczą. 
Denerwujemy się więcej niż 
zwykle i stąd niecelne podania 
i złe strzały. Bułgarzy byli szy­
bsi. Aly próbowaliśmy zwolnić 
tempo, ale nie udało się. Moim 
zdaniem, źle przygotowana by-
ła piłka przepompowana.
Lubię pozycję środkowego na­
pastnika, ale za mało jeszcze 
na niej gratem.

*
Bramkarz SZYMKOWIAK: do 

przerwy nie było w naszej dru­
żynie kierownika napadu. Dru­
ga bramka była niepotrzebna, 
obrona zagubiła się i pozwoliło 
Kolewowi na, strzał, którego 
nie mogłem obronić. Bułgarzy 
zasłużyli na zwycięstwo.

*
Sędzia główny, Węgier HA­

RANGOZO. Poziom meczu był 
słaby. Nie mogłem zrozu­
mieć co się stało z polskim ze­
społem, który w Budapeszcie 
grał zupełnie dobrze. Macie do­
brych juniorów, ale dlaczego
tak 
cie 
nie 
nej

słabi są seniorzy? Nie ma- 
napastników, a bez nich 
będzie zwycięstwa ani lad- 
gry. Najlepsi w drużynie

polskiej to Szymkowiak, Ko­
rynt i Zientara. Bułgarzy byli 

s szybsi i lepsi w przeprowadza­
niu akcji. A.

Na torze
regatowym
w Bied

Dokończenie ze sir. 1
Węgierkami, kandydatkami na 
ty lub srebrny medal.

zło-

Nowe koncepcje w linii ataku 
nie dały pomyślnych rezultatów

Dokończenie ze str. 1 
skrzydłowy Milanów i lewy łą­
cznik Kolew. Właściwie to tyl­
ko numery określały pozycje* 
tych dwóch zawodników. Obaj 
byli wszędzie, gdzie wymagała 
tego sytuacja. Obaj często zmie­
niali pozycję i oni, a nie ich 
kolega z nr 9 na plecach kie­
rowali wszystkimi akcjami o- 
fensywnymi swej drużyny. O- 
bai też bvli strzelcami bramek.

Weteran Bożkow w pomocy 
nie błyszczał jak dawniej i ra­
czej jego młodszy kolega Ko- 
vacev był bardziej widoczny na 
boisku. W obronie zaimponował 
spokojem 1 świetnym ustawia­
niem się stoper Manolow.

Ocenę aktorów meczu rozpo­
częliśmy specjalnie od drużyny 
bułgarskiej, chcąc krócej ją 
•scharakteryzować, aby szybciej 
i dokładniej zajać się naszymi

reprezentantami. Najpierw od­
powiemy na pytanie: grali le­
piej, czy gorzej aniżeli z NRD 
w Chorzowie? Nie będzie to filo­
zoficzna odpowiedź, jeżeli po­
wiemy, że chwilami trochę le­
piej, a były też okresy meczu, 
że jeszcze gorzej niż przed mie­
siącem! Trener Wożniak widzi 
jako jedną z przyczyn tej sła­
bej gry — balast przychczny spo­
wodowany ogólna sytuacją w

Zdjęcie to zrobione zostało w Świdnicy w czasie sparingowego meczu kadry A, która szykowa­
ła się do meczu z Bułgarią. We Wrocławiu przez krótką chwilę nasza reprezentacja grała właś­
nie w takim składzie (po zmianie Strzykalskiego na Suszczyka i przed zmianą Cieślika na Ko­
wala). Od lewej stoją: Masłoń, Nowak,'Zientara, Machowski, Korynt, Wożniak — klęczą: Susz-

czyk, Pohl, Szymkowiak, Brychczy i Cieślik. Fot. E. Warmiński

Swe®
Dokończenie te itr. 1

Je piłkę w pole. Polacy Jakby oży­
li. Lewa stęona napadu wraz z. po­
mocnikiem Zientarą walczy bar­
dzo ambitnie, udane raidy po 
skrzydle inicjuje również Machow­
ski. Strzały Jednak nie padają.

Bułgarzy potrafią szybko przejść 
do kontrofensywy. W 38 min. ży­
wy jak srebro Milanów ogrywa 
Woźniaka, pięknie centruje wprost 
na głowę najlepszego napastnika
gości Kolewa, ale precyzyjną

pilkarstwie z jednej strony i 
poważne braki w umiejętnoś­
ciach z drugiej. Przy innej at­
mosferze wokół reprezentacyj­
nej jedenastki — braki w u- 
niejętnościach nie byłyby takie 
jaskrawe i rażące. Przy innej 
atmosferze zawodnicy mogliby 
je nadrobić sercem i ' ambicją. 
A na to nie było ich stać w 
niedzielę. Rozczarowana widow­
nia miała w pewnych momen­
tach uzasadnione wydarzeniami 
na boisku prawo krzyczeć: „ru­
szać się, biegać, walczyć!".

Tak dziwnie nieswojo wal­
czyli nasi piłkarze we Wrocła­
wiu, wpływając denerwująco 
na publiczność szukającą oka­
zji do oklasków i do dopingu. 
Wielka szkoda, że- takich oka-
zji miała bardzo mało.

W drużynie polskiej 
Szymkowiak w bramce, 
obrońców oraz Zientara 
mocy grali na dobrym 
mie. Z niezrozumiałych

tylko 
trójka 
w po- 
pozio-
przy-

czyn zawiódł Strzykalski, do­
tychczas nasz bardzo pewny 
punkt. We Wrocławiu nie wy­
chodziły mu pojedynki, niecel­
nie podawał, tracił łatwe piłki. 
Po przerwie zmieniono go na 
Suszczyka, który zrobił wpraw­
dzie mniej błędów aniżeli 
Marcel, ale i on nie byl tym 
Suszczylciem, którego chdeli- 
byśmy widzieć.

Najgorzej jednak było a li­
nią ataku, tak mocno 'dyskuto­
waną przed meczem. Wiele 
spodziewano się po Cieśliku. 
Liczono na jego rutynę i ha u- 
dany eksperyment. Niestety, 
nasz zasłużony mistrz sportu 
był w bardzo słabej formie. 
Nie był ani kierownikiem na­
padu, ani łącznikiem, a w do­
datku, można powiedzieć, że 
przy takiej jego grze gorzej 
wypadli i-ci, z którymi miał 
on grać i kierować.

Cieślik nie rozumiał się zu­
pełnie z kolegami, był bardzo 
powolny i nie zdradzał wiel­
kich chęci do twardej walki o 
piłkę z przeciwnikiem. Grają­
cy po przerwie za niego Kowal 
wniósł nieco życia do linii na­
padu. Porwało to do walki ko­
legów, ożywiło nieco grę, ale 
wtedy... przestały grać oba1 
skrzydła. A więc ani jeden z 
kierowników napadu nie zdał 
egzaminu, tylko z dwojga złego 
znacznie lepszy byl Kowal.

Niewątpliwie interesuje

MOSKWA. Piłkarze' Swlerdtaw- 
sklego ' Domu Oficerów pokonali 
niespodziewanie w rozgrywkach 
llgowvch przodownika tabeli, mo­
skiewski Spartak ,3:1 (2:1).

KOPENHAGA. Kongres UCI. ob­
radujący w Kopenhadze postano­
wił. że kolarskie -■ mistrzostwa 
świata w. 1957 r. odbędą się w 
Llśge (Belgia). Wyścig, szosowy 
dla amatorów odbędzie się na^ay- 
stansie 184 km, a dla zawodow- 
śów — ’na 276 km. ;

MELBOURNE. 17-letnla pływaczka 
australijska Crapp. która w ubieg- 
łym tygodniu uzyskała na trenin­
gach wyniki . lepsze od rekordów 
świata na 400 m l 440 yardów, st 
dow. pobiła w sobotę oficjalne re­
kordy świata na łych dystansach, 
na zawodach w Townsville. Na 400 
m Crapp uzyskała .'4.50,8. popra­
wiając o 9,3’ sek rekord Dunki 
Hveger; 4^0 yardów Crapp przepły­
nęła w 4.52.4 bijać swój rekord o 
13,5 sek. .,Po drodze” Crapp uzy­
skała ’ najlepsze wyniki na święcie 
na 200 m i 220 vardów uzyskując 
2.19.3 i 2.20,5. Oba te rekordy na­
leżały do jej rodaczki Fraser. 
(2.20,7 f 2.21,2). r

Na tych samych zawodach. Fra­
ser. uzyskała, najlepszy wyniki na 
świecie na 110 yardów — 63,3 sek 
I po drodze” pobiła rekord świa­
ta na- 100 yardów — 56,9. (rekord 
świata Alderson USA 58.1). .

KARLSRUHE, 26.8 (obsł. wł.).— 
NRF — Szwajcaria w‘ lekkoatlety­
ce 135:84. Sztafeta; NRF 4 x 400 
m. osiągnęła 3.11,8.

PARYt, 26.8, (tel. wL). Na za­
wodach lekkoatletycznych w Saint 
Heaht < Macquet rzucił oszczepem

llllllllllllllllillllllllllllllllllll

Koszykane 

rykańscy -

dend
którzy
kilka
Polsce
turze

Oxfordu,
rozegrali

meczów w
w karyka­

Edwarda
Alaszewsklego. Od 
lewej: Paul Sarba-
nas, Chuck Cooper,
Tradoę Gold

Paul ŁikeiM.

74.20. Slllon skoczył o tyczce_ — 
4,15. a: Poumiera wzwyż-----l,9o.

W Le Creusot r-AHard osiągnął 
w dysku — - 49,18 (rek. Francji 
jun.j. . 1 j";

BRUKSELA, 26.8 (tel. wł.). Na 
zawodach ' w? Liege Hersens. osiąg­
nął czwarty tegoroczny -wynik, 
światowy, w : trójskoku 15,81. .

•HELSINKI. Wi' mlędzypańsfwQ: 
wym meczu strzeleckim : Związek 
Radziecki pokona! w Helsinkach 
reprezentacje Finlandii!: 211:119.» •

LONDYN.' Do .Londynu i przybyła 
— reprezentacja1;, lekkoatletyczna 
ZSRR, która w dniach 31 bm. 1 1 
września rozegra spotkanie z re­
prezentacją. .Anglii. W skład dru­
żyny r.adżieckie], Jwchodzą uy In.; 
Winogradowa. Popowa, .Otkalenko. 
Zybina, . Ponomarten-a, Kuc, Kuż- 
niecowi Kriwbnosow. ,

PEKIN. ; ReprezentarJą CSR w 
koszykówce, 'kobiet pokonała . w 
Szanehaln renrezeniacjc tego ,mia 
sta 101:39. W Nankltnle koszykar- 
ki CSR • (?ókonały reprezentację 
.miasta 103:35. ,

PEKIN. Koszykarze r rumuńscy, 
przegrali w Pekinie z reprezenta­
cją Armii Chińskiej 63:6o.

PARYŻ, 2S.8 (teł. wl.). W Algerze 
Heda Frost. przepłynęła 400 m st. 
dow. w 5.02,4. •

PRAGA, 26.8 (óbsł. wM, W za- 
wodach- lekkoatletycznych w Ostra­
wie obok 1 świetnego wyniku Sko­
bli,— 17,76 (nowy rek. Europy), 
padlv naśL dobre, wyniki: trójskok: 
Rehak . — .15.73: dysk: Valent — 

,51.51, 200 m: Mandlik — 20.9 
(wiatr w plecy).; .

NOWY JORK, wi 
Brooklynie'- dobiegała J^tl) . 
wę mistrzostwa usa lais? 
dwójnych.:.. w.

grali z parą
sen, Emerson 8:10 AńSl

■ W deblu kobiet *’•
bledonu ..Fry 
pokonały ..Kard,,1 Bu?Vnis®a)S 
£4. ,6:3 i grają w t?
Du Pont, (USA), 
Hppps, Weęten ■ (USA) 6:1 l 

MOSKWA, Po 'trzech' ' ' 
szachowych mistrzostw 
biel, w których blr-rą ko.
szachistkl : radzieckie. tar
(mistrzyni świata).Rudenko,- .•proY.dżf1.^!

W I ruhdzta .^Bvkbwa . u. ■ z. Rudenk",. w ,n.ffiL,*?M| 
sowąia .z. Bykową i w 
zremisowała z.: Rubcową. H?°enk’

PARYŻ. W ralejscnyotcl vitt.f 
zegrany został 'pnehat; ^1. 
wodowców W tenisie, w nnai^Ą 
W'ygra!y .Z Australią 2:1' "e&l 
'Austrialla) —. Gonzales' ttKiff’ 5:7. 6:4, Trabert 'iUSa’ 1 
(Australjai 2:6. 6:1. 6:0 parą r? 
:;ales— 1 rabert (U8A)rtąiLW 
Sedgman (Australia) 6:4. 6;1 s i

TOKIO. Japońska Federacla W wacka ustaliła .już nwwlska n& 
reprezentantów na '.‘Igrzyska ? 
tp: mężczyźni Koga) siiiuki »5 (St. dow.). Hase. Tomita (st M ? 
Tshlmoto (mot.). Furukawa S' 
kobiety — Jlnno., Wada, TamaS Sato (4x100), .Skok d, wod™ B !,' 
(trampolina > mężczyzn),' TŚiitani Hlrose (wieżą kobiet);' .'■

BUDAPESZT. 7, okażjl' Młódziek 
wego Tygodnia Sportu na 50-iS 
we.) pływalni odbyły się nilS 
narodowę zawody z udziałem rS 
zentantow Węgier, NRD. NRF rG 
sklej Republiki' Ludowej, Jugosławii oraz Austrii Z.,użyskM* 
ków na największa, uwagę zash/J, 
je c.zas Gyenge. Węgry na 100% 
dow 1,05,j, Happe Krev (Kap
przepłynęła . 100 m klas 
dobrym, wynikiem ; 1.21.9. Nieśna 
dzlanką zawodów .-była, parafo 
Tumpka (Węgry) ,z‘Weberem (NfiB 
na 200 m .moj, . > ' 1

Wyniki:
Kobiety: 100 m dow: t. Gwnń 

(W> . 1.05,3,-,2. .Kunzel (NRF).L
T.07,5; 200 m . dow: 1. Gvehae- 
2.25,9; 2. Kunzel (NHF) — -Mj» 
3; .Szejrely (W) 2.28,9; .400. m dow: 
1. Gyenge , (W)- —5.11,8: (100 m 
qrzb: 1„ Pajor: (W) 1.1415, 1
Schmidt. (NRF) — > 1.14)8: 100 m 
klas: 1. .Happe JKrey / (NHF| _ 
1.21,9, 2. Foigt, (NRD) .124.1, 3, 
Kreisler . 1NRD) —. 1.25,3; 100 n 
mot: 1. Langenau (NRD1 —.1,10.0;

■skoki 'z wieży: Pfarhoffir (.U 
S,rl69 12 Pk*' W 

'< mężczyźni: 100 m doW: li Dobtl 
(W)' — 5.7,9, 2; Woeli'(NRF)'- 58,1; 
400 m dow: 1. Zierbłd; (NRD)-- 
4.36.5. 2. Csordas-(W)’’—■ 4,42;t 
1500 m dow: 1. Zabprszky (W) ~, 
19.00.3. 2. ‘ Csordas . (Wt -
19.04,8; 100 ni grżb: 1. Magj-ar mi 
1.04,1, Mierach (NRFi' - :1.06,5; 
100 ■ m ' klas: 1. Mu Stian-su 
(ChRL) — 1.112,0: 2..1 Rademadter 
(NRF) — .1.12,1. 3. Srozll (CSR)- 
1.12.7; 200 m klas: L. Mu Jómi 
IChRL) — 2.39,4 (rek. Chlnl; 100 m 
mot: 1. Tumpek (W) — 1.03.2.2. 
Weber (NRF) — 1.05,2: 200 m mol: 
1.. Weber (NRF) — 2.26.5/2.: n» 
pek IW) — 2.26,5; 4X100 m tmler» 
1. Węgry - 4.17,1, (rek. Węgier), 
4X200 m dow: 1. Węgry - 8®;

skoki z wieży: Siak (W) —156,03 
pkt. 2. Gerlach (W) -149,75, 3. 
Ulrich (NRD) -,144,65...^ ,

W repasażu historia powtarza 
się. Polki ladą na czele stawki, aby 
na finiszu oddać pierwszeństwo 
Finkom. Walka o pierwsze miejsce 
nie miała celu, bo 4 pierwsze osa­
dy kwalifikowały się do finału.

I wreszcie finał. Siedząc na try­
bunie nad wodą wśród grupy 
dziennikarzy zaciskam nerwowo 
palce. Meldunki z trasy zmieniają 
się jak w kolejaoskople. Ze startu 
wychodzą Finki przed Polkami, 
ale Już na 250 metrów nasza । 
czwórka spada na czwartą pozy­
cję za ZSRR, Rumunie I Węgry, 
na półmetku prowadzi ZSRR, a tuż 
za nią — czy się nie mylimy? Tak. ‘ 
Polska, Od tego miejsca widzimy i 
Już zacięty pojedynek dwóch 
,.czerwonych osad" jadacych w po­
dobnych kostiumach Polek I Ru­
munek. Przed naszymi trybunami 
widzimy wspaniały finisz naszych . 
dziewcząt, ale Rumunki i Finki też ' 
Idą do przodu.

Ukośne ustawienie naszych 
miejsc do Unii mety nie pozwala 
dobrze obserwować rzeczywistej 
sytuacji. Dopiero głos spikera u- 
spokaja, że ..pierwsza osada ZSRR, 
druga Polska, trzecia Rumunia**.

Sukces Polek przesłonił nam 
nieco emocjo pozostałych biegów, 
które obfitowały w sensacje. Do­
tychczas w wioślarstwie kobiecym 
dominowały niepodzielnie osady 
ZSRR, ale teraz sytuacja sic po­
ważnie zmieniła Każdy finał to 
niezwykle zacięta, pełna zmian I 
przetasowań walka. Dość . nowie- 
d’le'\ źe w Jedynkach knhie’ 
dotychczasowa mistrzyni Europy 
Czumakowa musiala się zadowolić 
czwartym miejscem. ustępując 
pierwszeństwa bezkonkurencyjnej 
Niemce Fcholz. która jeszcze w uh. 
roku nie przedstawiała większej 
klasy. Austriaczka Sica I Węgier­
ka Papp — to dalsze bohaterki 
biegu Jedynek.

W dwójkach zloty medal po­
wędrował do CSR. Para -Czecho- 
Słowaczek wspaniale zaatakowała 
na finiszu prowadzące zawodnicz­
ki ZSRR, tak że załamały się one 
przed sama metą a nawet przesta­
ły na chwilę wiosłować I Niem­
kom o mało co sic nie udało wv- 
korzystać i prześcignąć ich na 
mecip Zawodniczki ZSRR nadal u- 
trzymały przewagę . drużynowa 
Zdobywając w sumie 3 złote me­
dale. poza czwórką w ósemce i w 
czwórce podwójnej. O I1e w ósem­
ce wygrały zdecydowanie, o • tyle 
w czwórce Węgierki prowadzące 
w torze okazały się równorzędna 
osadą, przearywajac minimalnie z 
zawodniczkami radzieckimi o 0,4 
sekundy.

Ta zacięta walka 1 rywalizacja 
świadczy ó szerokim rozwoju wio­
ślarstwa kohiececo w całej Euro­
pie, o słuszności orcanizowania 
mistrzostw Europy dla kobiet, mi- 
a- rzostw. które zdopingowały związ­
ki wioślarskie do rozwijania te­
go «portu wśród kobiet i trakto­
wania co na równi z wioślarstwem 
mężczyzn.

W każdym razie poziom zapre­
zentowany w Bied upoważnia do 
tero aby walczyć o wprowadzenie 
wioślarstwa kobiecego do progra 
mu Olimpiad.

Krystyna Malinowska

główkę tego ostatniego bez zarzu­
tu broni Szymkowiak. Teraz Pohl 
rwie co sl! do przodu, mija kilku 
przeciwników, nikt mu Jednak nie 
przychodzi z pomocą I Jeszcze 
Jedna okazja zmarnowana.

Ostatnie 5 minut przed przerwą 
należą do Polaków. Pohl wnosi 
bojowość w nasze szeregi, wyra­
bia kolegom pozycje strzałowe, 
ale bramka nie pada. W 42 min.

■ca Cl.śllka zajął Kowal. Po tych 
przegrupowaniach- znów ogarnia 
nas optymizm. A może Jednak..’.

Na boisku widać Jednak wyraź­
nie. te nadal lepsi są Bułgarzy 
Szybciej startują do piłek, lepiej 
biegają, grają dużo swobodniej I 
ambitniej, dysponując przy tym 
większym arsenałem umiejętności 
technicznych.

Gdy wszedł na boisko Kowal — 
■tak poderwał się do walki. Po­
czątkowo zawodnik CWKS w pełni 
nas zadowolił. Zatrudniał on‘rów­
nież skrzydła, głównie Machowskie­
go. W ii I 12 minucie właśnie, po 
ładnych wypuszczeniach Kowala, 
Machowski oddał dwa silne strzały 
obronione z trudem przez Najde­
nowa.

posyła piłkę obok muru naszych 
obrońców, piłka trafia w słupek, 
"wychodzi w pole, a nadbiegający 
Milanów dopełnia tylko formalno-
iei. Bułgarzy prowadzą 1:0.

Miny mocno nam zrzeriły. Wl-
dmo kolejnej porażki zajrzało nam 
w oczy. Za kilka minut znów Jed­
nak ulegliśmy złudzeniu, a może 
wyrównają? Bo oto w 27 min. Ko-

strzał naszego łącznika broni z 
trudem bramkarz na róg.

WYRÓWNANIE

Polacy grają znów nieco żywiej.
Sunie kilka ataków klerunku

kąśliwy strzał Brychczego 
Najdenow, za moment ten 
piłkarz strzela obok słupka,

broni

44 min. daleką bombę Machow­
skiego chwyta pewnie bramkarz.

Po przerwie nastąpiły dwie 
zmiany w polskiej drużynie. Wy 
Jątkowo w tym dniu niedyspono­
wanego Strzykalsklago zastąpił Su­
szczyk, kilka minut później mlej-

Powoli Jednak1 stało się to, cze­
go się najbardziej obawialiśmy. 
Kowal coraz częściej zapominał, 
że istnieją skrzydłowi I ograniczał 
się w zasadzie do współpracy . z 
Brychczym I Pohlem. A szkoda, bo 
zarówno Machowski jak 1 Nowak 
spisywali się nieźle.

śwlątynl Najdenowa, I wreszcie po 
Jednym z nich przyszło wyrów­
nanie. Suszczyk podał piłkę do­
kładnie do Brychczego, ten obtań- 
czył dwóch przeciwników I silnie
strzelił. Najdenow nie zdołał u-
trzymać piłki, która odbiła mu się
od piersi. Moment ten błyska-
wicznle wykorzystał Pohl I z naj­
bliższej odległości posłał piłkę do 
siatki.

ZWIASTUN PORAŻKI

W T2 min. po przerwie pada 
pierwsza bramka' — zwiastun na­
szej porażki. Obrońca Rakarow 
bije na naszą bramkę rzut wolny,

r "i»?
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W Polsce bawili ostatnio pingpongtści węgierscy, którzy w kll- 
ku turniejach przeegzaminowali polską czołówkę. Oglądamy 
Ich po cywilnemu przed Pałacem Kultury i Nauki w Warszawie.

„Fot, E, Franckowlak

Dopiero teraz obudziła się o- 
spała, wrocławska widownia. Ale 
doping podziałał raczej mobilizu­
jąco na gości. Poderwali się oni 
znów do walki, by cyfrowo udo­
wodnić swą wyższość nad Pola­
kami. Ale teraz I nasi nie myślą 
zrezygnować z możliwości ewen­
tualnego zwycięstwa. Bułgarzy wi­
dząc ofensywne poczynania naszej 
drużyny, jakby zadowoleni z re­
misu, na moment zaczęli grać na-

wszystkich debiut naszych 
dwóch skrzydłowych: seniora 
Machowskiego na prawej stro­
nie i juniora Nowaka na le­
wej. Do przerwy obaj byli czę­
ściej zatrudniani, obaj chcieli 
grać, a przede wszystkim iść 
do przodu. Lepiej, znacznie le­
piej robił to junior, jakkolwiek 
ciążyła na nim bardzo świa­
domość wielkiego debiutu. Miał 
znacznie mniej okazji do strza­
łu, niż jego kolega z prawej 
flanki, ale też zepsuł mniej pi­
łek od niego.

Do przerwy para Nowak — 
Pohl była jedynie groźna dla 
przed wnka. Brychczego i Pohla 
widzieliśmy .lepiej ’ grających, 
tylko że było to przeważnie 
przy wolniejszej od Bułgarów 
defensywie. Dziś ani jeden, ani 
drugi nie dorównywali przeciw­
nikom ani biegiem, ani startem 
do piłki.

W sumie mecz stal na słabym 
poziomie i wrocławianie nie 
mają wcale powodu do zado­
wolenia. Gdyby chociaż szczę­
śliwy remis — mówili opusz­
czając stadion. A tu ani wyni­
ku, ani gry!

G. ALEKSANDROWICZ

■■■

wet defensywnie. Ale 
te były obliczone na

manewry 
zmylenie

czujności przeciwnika. Nasi,, czu- 
jąc się po wyrównaniu dość pew­
nie. myślell tylko o strzeleniu de-
cydującej Daleko do.
przodu zapędzał się teraz bardzo 
pracowity w tym meczu Zientara, 
ale bez skutku.

...I ROZSTRZYGNIĘCIE

Na rozluźnienie w naszej defen­
sywie czekali tylko Bułgarzy. 
Znów dali próbkę swych szybkich 
ataków skrzydłami, zdobywając 
po Jednym z nich zwycięską bram­
kę. Skrzydłowy Janew zainicjował 
atak na lewą stronę, ograł Masło- 
nla, pomagając sobie przy tym wy­
raźnie rękoma, I posłał piłkę do 
środka wprost pod nogi nadbie­
gającego Kolewa. As atutowy buł­
garskiego napadu strzelił tak sil­
nie I dokładnie, że nawet bardzo 
dobrze grający Szymkowiak nie 
mógł tu nic poradzić. Piłka śmig­
nęła tak błyskawicznie, że tylko 
Jakal precyzyjna maszyna zdoła­
łaby uchwycić jej lot. Tak więc na 
6 minut przed zakończeniem pa- 
dło rozstrzygnięcie spotkania, któ­
rego wynik korzystny dla Bułga­
rów Jest Jak najhardziej zasłu­
żony.

Pd bramce Bułgarów rozżalona 
publiczność zaczęła opuszczać sta­
dion, nie czekając nawet na ewen-
tualny 
karzy, 
stąpił.

korteowy zryw naszych pil- 
który zresztą I tak nie na-

Jerzy Lechowski

stu-
ame-

Młodzi pływacy Węgier 
startowali w Łodzi

ŁÓDŹ, 26.8 (tel. wt). Warto by­
ło w niedzielę pójść na pływalnię 
w Widzewie. Najlepsi juniorzy 
pływaccy Węgier 1 Polski dostar­
czyli widzom sporo emocji. Wszyst­
kie pojedynki rozgrywane przez 
juniorów i juniorki były bardzo 
ciekaw© 1 zacięte. Uzyskano też 
szereg niezłych wyników, z któ­
rych najbardziej wartościowe na-
leżą do Karpat! (Węgry) Pro-
chownik (Polska). Ńa 100 m klas, 
obie zawodniczki uzyskały bardzo 
dobre czasy. Pierwsza — 1:25,1, 
druga . 1.25,4. Jednak najlepiej ze 
wszystkich startujących spisała 
się sztafeta Juniorek 4 X 100 m 
zmień.,' ustanawiając rekord Pol­
ski w czasie 5:22,9. Nasze dziew­
częta hyiy tylko minimalnie gor­
sze od doskonałych przedstawi­
cielek Węgier (5:22,8).

WYNIKI:
Juniorki: 400 m dow. — 1. EH- 

zari (W) — 5:47,9; 2. Pogorzałek 
<P) — 5:53,8: 3. Baranluk (P) — 
6.04.0: 100 m qrzb: 1. Boroff (W) 
— 1:19,6; 2. B. Drożdżyńska (P) — 
1:24,7; 3. Hanus (P) — 1:26,7; 4.

Perkowska , (P) — 1:32,5; 100 m 
klas: 1. Karpati (W) — 1:25.1, 2.Pró- 
chownik (P) • — 1:25.4; 3. Krystek 
(P) — 1:29.9; 4. Romanowska (P) 
— 1:30,5; 100: m mot: 1. Klemiń- 
ska (P) — 1:10.7; 2. Aluchna (P) 
— 1:25,1; 3 Takacs (W) — 1:25,1: 
4. Dembowska (P) — 1:35.6;
4 X 100 m zmień: 1. Węgrv — 
5:22.8: 2. Polska — 5:22.0 (rek. 
Polski Juniorek) — (B. Drożdżvń- 
ska. Prochownlk, Klemińska, Ce­
dro);

Juniorzy: 100 m dow. — 1. 
Fapp (W) — il:0Ll; 2. Gyorffy 
(W) — 1:01,4; 3. L. Belczyk (P) 
— '1:02,4: 4. 'Maliszewski (P) — 
1:02.0: 100 m qrzb. 1. Kovacs (W) 
— 1:10.9; 2. Kiciński (P) — 1:12,4; 

•3. Rokicki (P) — 1:14,1; 200 m
klas: 1. Boczkala (P) — 2:44.7; 2. 
Sygal (W) — 2:49,8. 3. Kullcki (P) 
— 2:49.8; 4. Aradl (W) — 2:51.5; 
100 m mot: 1. Raczvńskl (P) — 
1:09.1; 2. Muller (W) — 1:10.0; 3: 
Cz.yż (P) — 1:12.0; 4 X 200 m 
dow: 1. Węgry — 9:22,1, 2. Pol­
ska — .0:31,5.

<w>

BYDGOSZCZ, 25 8 «ei. wj); *8 
Toruń — Oxford 69:63-(36:33).

Oxford: Sarbanas —, 22, Buli* 
— 16, Likens. — 15. Cooper-0' 
Baer — 3, Lotz —' 2. .;

■AZS: Olszewski - 30, Sąrbl* 
ski — 14, Grecki — 11. Kfeczko 
skl — 10, Geraltowskl — ']■ .,

Sędziowali; Ejme i RaczyńsM 
Łodzi. Widzów 4:000. , .

Akademicy rozpoczęli 
od szybkich ataków zakpnczW 
celnymi- strzałami Greckiego l- 
szewskiego. Koszykarze 
zdobyli wyraźną przewagę -¾ 
nek koszy 22:9. Anglicy 
wyprowadzają do stanu 3^'

Po . przerwie gra wyrówn^M; 
Zawodnicy Oxfordu, 
ków nie zdołali dzenla. Końcowy zryw^ka^eift 
toruńskich zapewnił im z.2f£i 
zakończenie' ciekawego spo^ 
Anglicy okazali &l? brym. o niezłym ■ przygo 1̂ 
technicznym. •

Na lubelskim stole pingpongowym

wygrywa t u r niej 
z udziałem węgierskich mistrzów

LUBLIN, 26.8. (tel. wł.). Pod­
czas ostatniego występu ping- 
ponsistów węgierskich w Polsce, 
w turnieju indywidualnym w Lu­
blinie. rozegranym w piątek I so 
bofę. doczekaliśmy się rezultatów 
będących właśclwyn* odzwiercie­
dleniem sił polskich I węgier­
skich zawodników. Tu potrafili do­
piero Polacy stoczyć zacięte 
i ówno“zędne pojedynki z węgier­
skimi mistrzami. Ostateczne wy­
niki krzywdzą , nawet nieco na­
szych gości, ł

Nie zmienia to jednak w niczym 
faktu, źe Jesteśmy równorzędny­
mi partnerami dla europejskiej 
czołówki, do Jakiej bezspornie 
należą Węgrzy. Poprzednie wyso­
kie porażki były niewątpliwie wy­
nikiem tremy i słabej odporności 
nerwowej naszych zawodników.

Tym razem stanęli oni w więk- 
«zoscl uh wysokości zadania. Je- 
dynym w zasadzie zawodnikiem, 
który zawiódł, był I tym raz^m 
Rosian. Mistrz Polski r.le dość źe 
przegrał z Węgrami, uległ również 
po niezmierni? słabej grze wszyst­
kim Polakom.

Zawodnicy ‘ rozgrywali spotka­
nia systemem „każdy z każdym” 
w dwu grupach. Najciekawsze by­
ły spotkania w grupie A. w któ­
rej znalazła sle większość najlep­
szych graczy obu stron: Węgrzy 
— Hamori I Farkas oraz Rusiń­
ski. Krygier Patyńskl. Walka o 
miejsce w finale • (wchodziło tyl­
ko 2 zawodników) była bardzo za­
cięta.

O pierwszym miejscu w grupie 
decydowało spotkanie Hamori — 
Kryjtier. Węgier miał na swym 
koncie już jedną porażke z Rusiń­
skim. Krygier również Jedną z 
Farkesem. Spotkanie; zakończvło 
się ciężko wywalczonym ’ zwycię­
stwem Hamoriego 2:1,

Ostatni mecz w grupie Kuslnskf I 
— Krygier nie mógł. Już mieć żad­
nego. wpływu na .ostateczny układ 
tabeli Wygra! Krygier 2;0. Osta­
tecznie o miejscach 2 — .4 decydo­
wał nie tylko stosunek zwycięstw 
i setów, ale i .'zdobytych piłek 
Zwycięsko wyszedł Kusiński 
238:209, kwalifikując się do fina- 
tii. przed Farkasem 230:209 i 
Krygierem. 232:221.'

Finałowe .'spotkania rozpoczęli 
się sensacyjnie. Już w pierwszym 
meczu Harnorl przegra! 1:2 z Va- 
radlm. Do ostatniego spotkania 
me wiadomo było komu przvpad’ 
nie puchar RG ZS Sparta. Decy­
dujące było spotkanie rewanżo­
we Kusirski — Hamorl, przy 
czym Polakowi do zwycięstwa no- 
t-zebne było zdobycie p-zynai- 
mniej Jednego .seta, podczas gdy 
2 0 dla Węgra . dawało mu njerw- 
sze miejsce w turnieju, a porażka 
spychała na trzecia pozycj-. P;-zy 
welkim entuzjazmie publiczności 
pte wszego seta wygrał Kosiński 
21:17; zajmując pierwsze miejsce 
w turnieju. Dwa następne sety w 
ktorych Węgier postawił wszyst­
ko na Jedną kartę. ab,v udowodnić 
swą wyższość nad Varadim, przy­
niosły mur zwycięstwo I drugie 
miejsce.

I < Farkas — Krvzler
1:2 (17:21, 21:19 18:21); Caflńskl 
— Zawisza 2:1 (21:14 17:21, 25'23) 
Krygier — Galiński 2:0 (23:21.
,¾1.¾. „.Krygier- ~ Zawisza 2:0 
'21:18 Farkas oddal dwie
ostatnie gry walkowerem, nonie- 
waz nje został przez lekarza do- 
puszczony do dalszych .rozgrywek. 
_ ,5- Krygier 3:0, 6:1, 6. Galiński 
2.1, 4:3, 7. Zawisza 1:2, 3:4, 8. 
Fa kas 0:3, '1:6. ’

° mieiscr. Patyńskl — Her­
man 2:0 (21:18, 21:16), Balazs - 
Rosian 2:0 (21:17. 21:19,. Balazs 
— Patyńskl -2-0 (23:21. 21:14); Ro- 
slan — Herman 0:2 (16:21, 17:21)

, (17:2^
Patyńskl — Rosian , ■ ujrcP 
21:10. 21:131. Balazs . 
2:0 (21:11, 23:21). .. patyćj“

9. Balazs 3:0, 6:0, % y 11 
2:1, 4:3, 11. Herman 1* ‘ ' 
Rosian 0:3, 1:6» !

Gry podw61ne

spotkania
Farkas — Farl:’J,,«
(21:10, 21:11). H,3,1" j : 12½ 
Kuslński, Callńsr:l ; ■ (-jiiąski 
21:17, 21:14). ^¾.¾. 2½ 
Varadl. Balazs 2.0 u- j,

1. Hamorl. Fąrka’ 3, 7»
Kuslński. Calirski 1.1.

0:2. V*- -—

Wyniki
Czwórki kobiet _ finał 7 3:39,8 2. Polski

Rumunia — 3,417 
STiaPdfa — 3,43..3, 5. Weery 
4,47.4.

Wyniki
Finały: . ’

..° Kosiński 4. noża-
«icz 2.0 (21:13. 21:16). Hamorf — 
VaradI 1:2 (16:21. 21:15 14:21):
Hamorl, — Kosowicz 2:0

~ Kuslński.'ofź 
n.?'2?: - Tt'21ói \ nra^< T- Rozowicz 

U° tl-, 21:18). Hamori
21T4VU?nSk 2:1 <17:21> 2L16,

1. Kuslński 2:1, 5:2: 2. Hamm-I2:1, 5:3; 3 Va-adi 2:1 4:4; 4¾ 
gowlcz 0:3, 1:6, •

3 1 1. ZSRR —
•1.4-3.9, 2. Polska — 3-44 7 3 Rn 
munla - 3.50,6, 4 Dan a - 

I- Węgry — 3 4i5 - 3 42o ‘u T 3-41.7? 3. Niemcy 
3.42.0,. 4. lugosiawia — 3 52 4 Po?s“aaZ: ‘'-ZJfti"'"? - 3-45.5:1 

3 50 0? T 4- Niemcy -
u.ou,^ 4, Rumunia — 3520

- 3.54.6. 6. Dania. - 
Niemili ilna' 1- Scholz
- 4 019- 2' Sica. Austria
4 na 4 3- Papp, Weerv —4 in'i' -4-_ Czl'makowa, ,'Z^ł^ — • 
6 1 rniw' Dusllova. CSR — 4.1'5,5. 
W Be,Sia — 4.23.8,
w eliminacjach zwvcisźvłv: Cm- 7SHR - iO0 3: I w“ 
gierka Papp — 3.52,3. yf rep^.

ż Bied
" ż si«

.3. Rumunia - 3W-
- 3.42,6. 5 Me®" B
Holandia - -Dwójki, l«d™£ JfuJlKra- 

ICSR — (Bsrtak^^. 3,^,, 
3.47,5/2. Z5RR ,p>ątl5Ja.-*^cst:'l, 
cy _ 3.5 .5. &

żyły: ZSRR - *
3.56.3. W 3#^'
3.50.3. 2. Franci»^- 
strla — 3.o7A . ■
^mki -
3.19,4, 2.RwnUnIJ,'^
NIemćy — 3-¾¾)). 6
5/,Wegrv — 
— 3.32.0.


